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FOTOKOMÓRKI DLA CELÓW TELEWIZJI.
CZĘŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

Charakterystyki spektralne, przed­
stawione na rys. 2, są zarazem w 
pewnej skali charakterystykami p rą ­
du fotokomórki z katodą zrobioną z 
odpowiedniego metalu czystego. Ta­
kie katody robiono przy pierwszych 
komórkach. Miały one bardzo małą 
czułość, a co gorsze — daleko odbie­
gały od krzywej' czułości oka i cha­
rakterystyki używanych źródeł świa­
tła np. żarówki elektrycznej.

Przekonano się jednakże rychło, że 
zarówno charakterystyka jak  i czu­
łość warstwy światłoczułej zależy w 
bardzo dużym stopniu od drobnych 
domieszek i sposobu ułożenia w ar­
stwy światłoczułej, — jak  to dalej 
wyjaśnimy. Już bardzo małe zanie­
czyszczenia g ra ją  -tak dużą rolę, że 
trudno otrzymać charakterystyki dla 
metali absolutnie czystych, co zresztą 
dla nas nie ma większego znaczenia.

Pierwsi Elsiter i Geitel (1910) po­
częli- preparować specjalne powierz­
chnie światłoczułe. Używali do tego 
celu metody t. zw. „wodo-rowania” . 
Proces ten polega na tym, że katodę 
z czystego metalu alkalicznego na 
podkładzie np. srebrnym poddaje 
się -działaniu wyładowania jarzącego 
w atmosferze wodoru, poczym wodór

się usuwa. Procesy, zachodzące przy 
tym, są bardzo skompli-kowaine.

Ważniejszy dla nas jednak jest tu  
efekt końcowy, mianowicie sp-os-ób u- 
łożenia się poszczególnych, warstw. 
Na podkładzie „a” (rys. 4) np. sreb r­
nym układa się warstewka związków 
wodoru z m-etałem, (b) na niej zaś 
niezmiernie cienka warstewka czy­
stego metalu alkalicznego (c). Czu­
łość takich w arstw  światłoczułych 
jest kilka do kilkadziesiąt razy więk­
sza w porównaniu do w arstw  jednoli­
tych. Jednakże maksimum czułości 
wszystkich w  ten sposób preparowa­
nych katod leży około 4400a .

Dobrą charakterystykę spektralną 
otrzymano przy stosowaniu -niezmier­
nie cienkich w arstw  prawie jedmoa- 
tomowych metali alkalicznych na in­
nym podkładzie, np. cezu na podkła­
dzie platynowym. Jednakże czułość 
ich jest bardizo mała. Zwrócono się 
zatem znów do badań rozmaitych 
wairsitw.

Obecnie niemal wszystkie fotoko­
mórki- czułe na fale długie aż d-o pod­
czerwonych posiadają katody złożo­
ne. Najczęściej używanym podkła­
dem j-est srebro, metalem zaś uczula­
jącym — cez.
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Rozróżniamy dwa zasadnicze typy 
tych katod złożonych. Pierwszy typ 
posiada między podkładem a w ar­
stewką metalu uczulającego warstwę 
pośrednią. Składa się ona z półprze­
wodnika (tlenku metalu) zaw ierają­
cego atomy metalu czystego. Przy u- 
życiu wyżej wspomnianych metali 
otrzymamy warstwy:

Cs 
Cs 02 - j -  Cs - f -  Ag 
A g

R ys 4.
W typie drugim — warstwa pośred­
nia składa się jedynie z półprzewod­
nika, nie zawiera -natomiast czystego 
metalu. W naszym przykładzie w ar­
stwy drugiego typu przedstawiają 
się następująco:

Cs 
CS20
A g

Zależnie od metody preparowania 
powierzchni może się także wytwo­
rzyć między w arstwą środkową, a 
podłożem — Ag2 O.

Katody złożone, wyżej opisa­
ne, odznaczają się dużą czułością, się­
gającą aż do podczerwieni, oraz dużą 
stałością pracy, trw ającą przez dłuż­
szy czas.

Więcej w praktyce używany jest 
typ  drugi. Szczegółowe własności ka­
tody zależą w dużej mierze do spo­
sobu ich formowania. Nawet niezna­
czne zmiany formowania wpływają 
b. silnie na późniejsze właściwości ka­
tody. Jako przykład podajemy meto­
dę wytwarzania takich katod, opra­
cowaną przez Jamicsona, Shea i

Pierce’a*). Płytkę zawierającą 99,9% 
srebra poddaje się wielokrotnemu u- 
tlenianiu i odtlenianiu.

Po ostatnim utlenieniu w ściśle 
określonym stopniu rozpyla się na 
ścianki bańki szklanej cez. Bańkę u- 
mieszcza się w strumieniu ciepłego 
powietrza. Gdy cez osiądzie na kato­
dzie, ogrzewa się ją  stopniowo. Pow­
staje wówczas reakcja między tlenka­
mi srebra i cezem, przez co powstaje 
koloidalna mieszanina cezu, tlenków 
cezu i tlenków srebra. Czułość takiej 
fotokatody sięga 40—60 u. A/Lm dla 
światła lampy wolframowej o tem ­
peraturze włókna 2700° K.

Jako przykład charakterystyk fo­
tokomórek niechaj posłużą przedsta­
wione na rys. 5 charakter, komórek 
Presslera **).

Celem ich wzajemnego porównania 
wzięto dla każdego metalu inną skalę 
częstości tak, aby maksymalne w ar­
tości przedstawiały takie same odcin­
ki, oznaczone przez 100%. Na osi od­
ciętych mamy zatem skalę względ­
nych wartości czułości. Poza tym  m a­
my dla porównania krzywą czułości 
oka ludzkiego oraz krzywą spektral­
ną zwyczajnej żarówki elektrycznej 
(wolframowej) o tempeirat. włókna 
T =  2400°. Charakterystyki takie są 
bardzo ważne, widzimy bowiem, na 
jakie barwy, które komórki są spe­
cjalnie czułe, jakim i komórkami po­
winniśmy pracować przy użyciu 
światła żarówek elektrycznych i które 
wreszcie nadają się do telewizji na 
niewidzialnych promieniach infra- 
czerwonych lub ultra-fioletowych.

Przy stosowaniu światła ultra-fio- 
letowego nie możemy używać zwy­
czajnego szkła do wyrobu baniek na 
fotokomórki, ono bowiem tych pro­
mieni prawie nie przepuszcza. Sto­
suje się zatem szkło specjalne (niem. 
Uyiolglas), albo kwarc.

*) Arehiv fu r  techn. Messen, nr. 75, 1937, 
str. 121— 122.

**) W ytwarzane przez f-m ę Infram  G. M.
B. H. w Lipsku.



5. W ym agania  od fotokomórek  
dla celów telewizji.

Zaletami komórek dla użytku te ­
lewizji, są przede wszystkim: brak 
bezwładności, prostoliniowa charak­
terystyka prądu w zależności od stru ­
mienia światła, odpowiednio duż 
czułość i wreszcie trwałość. Przejdź­
my je po kolei.

trw ania prądu komórki po ustaniu, 
wzgl. zmniejszeniu działania światła. 
Przyczyną tego jest głównie następu­
jące zjawisko:

Niektóre gazy jak  hel, neon i a r ­
gon wskutek zderzenia się z elektro­
nami o petwnej energii mniejszej, ani­
żeli jest potrzebna do ich zjonizowa- 
nia, przechodzą w iinną odmianę allo- 
tropową. Przy tym  niema ani pro-

a) Bezwładność. Komórki próżnio­
we możemy uważać za pozbawione 
bezwładności dla naszych celów.

Normalnie maksymalna częstotli­
wość przy pracy komórki w telewizji 
nie przekracza 2 do 3 mc/sek. Nato­
m iast czas wyzwolenia elektronu 
przez światło, oraz jego wydobycia 
z powierzchni metalu jest mniejszy 
od 10“ 8 sek.*).

Tego mniejwięcej rzędu jest też 
czas przelotu elektronów od katody 
do anody.

Charakterystyka częstotliwości dla 
komórki próżniowej jest praktycznie 
linią prostą. Inaczej jest z komórka­
mi gazowymi. Tu występuje bezwła­
dność, objawiająca się przede wszyst­
kim w postaci przedłużania czasu

*) Por. Lawrence i Beams Phys. Rev. 
tom 32 (1930) str. 478.

mieniowania, ani jonizacji, jedynie 
atomy tych gazów przechodzą w od­
mianę o wyższej energii potencjalnej 
wskutek przejścia ich elektronów na 
inne tory. W tym  stanie utrzym ują 
się atomy bardzo krótko, niewiele po­
nad 10“ 3sek.W  tym stanie jednakże 
atomy te  są zdolne przez zderzenie 
zjonizować atomy, dla których praca 
(napięcie) jonizacji jest mniejsza, 
aniżeli powyższa praca (napięcie) 
przejścia w wyższą odmianę allotro- 
pową. Weźmy przykład. Dla helu na­
pięcie jonizacji wynosi 24,5 V, napię­
cie zaś przejścia w odmianę allotro- 
pową 20,5 V. Potencjał zaś jonizacji 
wodoru wynosi tylko 16,1 V. Jasne 
zatem jest, że atomy te  mogą zjoni­
zować w następstwie atomy wodoru, 
które zwykle znajdują się w komórce 
jako resztki po preparowaniu katody. 
To zaś odbywa się już niezależnie od



oświetlenia ,i w ten sposób przedłuża 
się czas trw ania prądu poza czas 
działania światła.

Z powyższego jasnym jest, że sto­
pień bezwładności komórki zależny 
jest od rodzaju i ciśnienia gazu oraz 
od napięcia fotokomórki.

Na rys. 6. mamy charakterystyki 
częstotliwości dla komórki gazowanej 
Presslera, wypełnionej argonem, przy 
rozmaitych napięciach. Napięcie za­
płonu wynosi otk. 150 V. Widzimy, 
jak  zbliżając się do napięcia zapłonu, 
bezwładność szybko wzrasta.

Komórki argonowe okazują dużo 
mniejszą bezwładność od neonowych 
lub helowych.

Przy stosowaniu bardzo niskiego 
ciśnienia gazu i niskiego napięcia mo­
żemy w takich komórkach otrzymać

dobre charakterystyki częstotl. powy­
żej 100000 c/s. Wówczas jednak czu­
łość tych komórek jest tylko kilka ra ­
zy większa od (próżniowych.

Zobaczmy jeszcze, jak  określamy 
i badamy stopień bezwładności.

Poddajmy komórkę działaniu świa- 
■ tła  periodycznie i sinusoidalnie 
zmiennego o małej częstotliwości np. 
1 c/s. lub większej, o której jednak 
wiemy, że praktycznie bezwładność 
nie ma przy niej żadnego wpływu. 
Komórka dostarcza wówczas prądiu 
sinusoidalnego zmiennego o amplitu­
dzie a0. Zwiększajmy jednak często 
częstotliwość kolejno do 103, 104, 105 
itd. Amplituda prądu zmiennego ko­
mórki wskutek bezwładności maleje. 
Oznaczmy tę amplitudę pracy często­
tliwości /  przez a/. Wówczas stopień 
bezwładności w procentach określimy 
form ułą:

B  =  ( a°a7 a / ) l 0 0 = ( l - - ^ ) l 0 0  2).
Światło o sinusoidalnie zmiennym 

natężeniu otrzymać możemy przy po­
mocy t. zw. syreny świetlnej. Jest to 
tarcza w irująca z odpowiedniego 
kształtu otworami. Ilość obrotów ta r ­
czy na sekundę pomnożona przez ilość 
otworów daje częstotliwość światła.

Inż Roman Zimmermann  
(C. d. n.)

ODBIORNIK 1—V —2.
Opisany poniżej odbiornik należy do k la­

sy odbiorników używanych przez wielu 
ham s’ów, pracujących na QRO. Dzięki 
wzmacniaczowi wys. częstl. i końcowej pen- 
todzie daje on odbiór dosyć selektywny, 
przy dużym zasięgu i sile sygnałów.

Układ w zasadzie nie różni się od często 
spotykanych 1—V—2, m a jednak wiele 
szczegółów dobrze wypracowanych.

Pierwszy obwód pracuje jako wzmacniacz 
wys. częstl. W  odbiorniku modelowym za­
stosowano Tampę ekranowaną AS 4120 (V ,). 
Sprzężenie anteny z cewką siatkową jest 
tu  pojemnościowe, bardzo korzystne w ła­
śnie na kr. falach. Kondensator antenowy 
o pojemności 50 cm, zmienny, służy równo­

cześnie do zmiany elektr. długości anteny 
i pozwala n a  wyeliminowanie dziur w re­
akcji. Kondensator C, najlepiej o pojemno­
ści 50— 100 cm, lub większy, z połączonym 
w szereg kondensatorem  stałym, o pojem­
ności tego samego rzędu. Ujemne napię­
cie siatki dla lam py (Vi) uzyskujemy, jako 
spadek napięcia na oporze R ,, zablokowa­
nym kondesatorem 0,1 pF. Anoda dostaje 
największe napięcie, stosowane w  odbiorni­
ku, pomniejszone o spadek napięcia na opo­
rze R12. Napięcie siatki osłonnej jest o po­
łowę mniejsze i uzyskujem y je  przy pomocy 
dzielnika, składającego się z oporów R2 
i R3. P rzy użyciu lampy ekran., wartości 
tych oporów, obliczone dla danej lampy, są 
dość krytyczne i należy się ich trzym ać.



Spis częśc i:

C r -  
C3
c* -
C5, Cj
Cg, Cs

Lm, L2, La, Lr — cewki według tabeli.
CŁ i C2 — kondensato ry  zm ienne pow ietrz­

ne, 50—-100 cm (C2 z multiplilcatorem). 
Cs — kond. s ta ły  pow ietrzny, 100 cm.

„ „ mikowy, 150 cm.
„ blok. 0,1 pF.
„ mik. 3000 cm.

C10. C22 — kond. blok. 1 pF.
— kond. el.-lit. 10 pF.

C9 — kond. blok. 2 pF.
Cu  — kond. mik. 3000—5000 cm.
Ci2, C13 — kond. mik. 20000 cm.
Cu, Cj5, C16, Cl7, C1S — kond. mik. 2000 cm.
C19, C21 — kond. el.-lit., 8 pF.
C20 — kond. blok., 2 pF.
Pw — potencjom etr, 100 SI.
P r -  „ 100.000 SI.
Ri — opór, 500 SI.
R2 — „ 0,05 MSI.
R3 — „ 0,03 MSI.

Rs — „ 2 MSI.
Rt — , 5000 SI.
R5, R„ — opór, 0,02 MSI.
Re. Rio — » 0,5 MSI.
R7 — opór 20000 SI.
R8 — „ 500-800  SI.
Rn — „ 1000 SI.
R12 — „ 0,01 MSI (5 W).
Dl — dław ik w. częst.
Dw, Di, D2 — dław iki sieciowe, np. Polton 

D 3530.
W — w yłącznik sieciowy.
T ransform ator sieciowy 2 X  330 V, 50 m A ;

nap. żarz. 2 X  2 V, 5 A.
Vp — lam pa prostow nicza, np. PV 495.
Vi — lam pa ekranow ana, lub pentoda 

wys. częst. 
lam pa oporowa.V2

V3 -
pentoda m. cz. pośr. żarz. 6 watowa.

Dla penitody wys. częstl. wartości te  będą 
inne i  m niej krytyczne.

W drugim  obwodzie lam pa Vh pracuje 
jako demodulator, dzięki przesunięciu jej 
punktu pracy na początek charakterystyki. 
W dolnej bowiem części, charakterystyki 
w ystępują zniekształcenia nieliniowe, sprzy­
jające w ystąpieniu fali modulowanej quasi 
sprostowanej. Sprzężenie wzm. wys. częstl. 
z derrmlatorem je st tu  indukcyjne, jako bez­
względnie lepsze w ukł. krótkofalowych. 
Kondensator C2 zmienny ma analogicz­

ną pojemność jak  Ci. Nie zaleca się łą­
czenia tych kondensatorów Ci i  C2 na 
wspólnej osi, gdyż wówczas nie będziemy 
mogli wykorzystać cennych własności obu 
obwodów strojonych. Reakcja oporowa, m a­
jąca tę  wielką zaletę, że nie zmienia poło­
żenia stacji na kondensatorze strojenio­
wymi, przy  czym jest równom ierna i daje 
się miękko regulować. Zam iast dławika 
dano opór (R t) • Dławik bowiem, źle wyko­
nany, nie da nam tego, co opór ekspery­
mentalnie dobrany. Pierwszy wzmacniacz



n. częstl. odbiera faworyzowaną przez de­
m odulator częstl. akustyczną i  wzmacnia ją.

W amacniaczu końcowym zastosowano 
pentodę m. częstl., pośr. żarz., 6 W, da­
jącą b. duże wzmocnienie n a  głośnik (ma 
to szczeg. znaczenie p rzy  odbiorze fonii 
dx’owej). Opory Rg i R u , dające odpo­
wiednie ujem ne napięcia siatkowe, zablo­
kowane są kondensatoram i elektrolit, such. 
o pojemności 10 |iF  (dużymi, ze względu 
na niskie tony).

Z uwagi na duży prąd  i niebezpieczeń­
stwo przemagnesowania słuchawek, dano 
na w yjściu układ dławiikowo-pojemnościo- 
wy, izolujący słuchawki od p rądu  anodo­
wego.

Część zasilająca składa się z transfo r­
m atora sieć. DAŻ 330 V, 50 mA, lampy 
prostowniczej i układu filtrującego.

Po wyprostowaniu dwukierunkowym, 
otrzym ujem y prąd ipulsujący o podwójnej 
frekwencji, k tóry  następnie wygładzamy 
przy pomocy zastosowanego tu  f iltra  ka­
skadowego, składającego się z dwu dławi­
ków, drwu kond. elektrolit, i jednego kond. 
zwykłego. (Chcąc tego zasilacza używać 
także do nadajnika, możemy przy nadaw a­
niu spiąć p. 1 i 3, a +  napięcie czerpać 
z p. 2, przez co spadek napięcia na dławi­
kach będzie 4 razy  mniejszy, a w razie za­
stosowania większego transform atora , po­
zwoli to na pobieranie 2 razy większego 
prądu, przy czym filtrow anie będzie wy­
starczające) .

Odbiornik m ontujem y na chassis z blachy 
aluminiowej 1,5 mm gr., o w ym iarach po­
danych na rys. 2. Pierwsze dwa obwody

znajdują się w osobnych klatkach. Skala 
kondensatora C„ powinna mleć dużą prze­
kładnię.

Połączenia wykonujemy według starych 
zasad, iprzy czym końce elementów obwodu 
wys. częstl. i  dem odulatora łączące się 
z przewodem „— ” anod., prowadzimy do 
jednego punktu  (dla każdego obwodu) na 
blasze, tw orząc jeden wspólny kontakt. 
Przewody zaznaczone na schemacie liniam i 
kreskowanymi, zaopatrujem y w kabelek ni- 
skostratny.

Zasilacz m ontujem y na osobnym chassis 
z blachy aluminiowej, bez ścian bocznych.

Odbiornik powinien znajdować śię jak  
najdalej od zasilacza, aby uniknąć brzęcze­
nia wywołanego frekw encją sieci.

Cewkę L , , na wszystkie pasy, nawijam y 
w prost na cokole od lampy. Cewiki L a , L2, 
Lfl, dla pasa 40 m (i 80 m ), nawijam y na 
rurze bakelitowej, nasuniętej na cokół lam ­
powy. Dla pasa 20 i 10 m  — w prost na 
cokole (należy jednak wybrać cokoły do­
syć dług:e, np. 28 m m ). W razie nieposia­

dania cokołu 6-cio nóżkowego, można wy­
konać dla zwykłego cokołu specjalną pod­
stawkę 6-cio nóżkową, jak  to uczyniono 
w odbiorniku modelowym (patrz  rys. 3).

Grubości d rutu  użyto następujące:



Pas Cewka Lx Cewka L2 Cewka La Cewka LR

10 m 

20 „ 

40 „

0,8 mm 

0,6 „ 

0,5 „

0,8 mm 

0,6 „ 

0.5 „

0,5 mm 

0,4 ,  

0,2 „

• 0,4 mm

i

Izolacja: 2 X  bawełna.

Dla bej podstawki trzeba wykonać odpo­
wiednią p ły tkę z gniazdkami lampowymi, 
stosownie do grubości nóżek, które naby­
wamy w handlu pod nazwą wtyczek lampo­
wych, z nakrętkam i.

P łytkę tę  najlepiej przymocować do chas­
sis przy  pomocy prętów  gwintowanych, na 
wysokości kilku centymetrów. Nie można 
cewek umieszczać blisko blachy, ze wzglę­
du n a  p rądy  wirowe, powodujące duże 
s tra ty  elektryczne.

Gdy kierunek naw ijania cewek La , L2 
i LR będzie ten  sam, wówczas połączenia

końcówek z odpowiednimi elementami ob­
wodu wskazuje rys. 3.

Odległości poszczególnych cewek wyno­
szą od 2 do 6 mim, zależnie od ilości zwo­
jów n a  odpowiednich pasach. To już należy 
odpowiednio dobrać, wyszukując najlepszy 
punkt pracy.

Ilości zwojów podane w tabeli są  raczej 
orientacyjne, gdyż tu  wpływają wielkości 
kondensatorów, -sposób montowania, połą­
czenia etc., k tóre w każdym  odbiorniku są 
inne.

Tabela ilości zwojów:

Pas Cewka Lj Cewka L2 Cewka La Cewka LR

10 m. 3 zw. 3 zw. 2 zw. 3 zw.

20 „ 6 , 6 , 5 „ 5 ,

40 „ U  „ 13 , 10 „ 5 „

P asa  5 i 80 m-. nie podano dlatego, że 
w  odbiorniku modelowym nie uruchomiono 
ich.

Odbiornik ten  b. dobrze działa na 10 m, 
dajac fb dx’y do R9!

ZDZISŁAW GUMMER 
SP1QS, Lwów.

ZWRÓĆMY UWAGĘ NA ANTENĘ!
(C iąg dalszy).

Podaliśm y poprzednio zasadnicze typy 
przewodów zasilających niestrojonych, któ­
re  używane są  w prak tyce am atorskiej. 
P rzy  budowie anten kierunkowych' bardzo 
często spotykam y -się z dwoma przewodami 
niestrojonymi, które posiadać m uszą okre­
ślony opór falowy, dlatego podajem y je­
szcze wzory i wykresy, k tóre po-zwalają na 
obliczenie tegoż. Przewody te  m ogą być 
wykonane z drutu , linki splecionej lub z ru ­
rek mosiężnych, miedzianych ew. aluminio­
wych. Opór falowy dwóch przewodów za­
leżny jest od średnicy przewodu d, (a  może 
to  być ru rka lub przewód o przekroju koło­
wym pełnym ) oraz od odstępu a, tych prze­
wodów. P rzy założeniu, że a X  10 d możemy 
opór falowy Zf obliczyć ze wzoru

Zf =  276 log ~  (Q).

N a podstawie tego wzoru wykonano wy­
kres pokazany na rys. 42 *), z którego od­
czytać możemy odpowiednią w artość Zf, 
m ając dane w artości a i d. Zaznaczyć n a­
leży, że poprzednio podaliśmy wzór n a  obli­
czenie oporu Zf, lecz operowaliśmy tam  
oznaczeniem prom ienia d ru tu  r.

W artości dokładniejsze na Zf, otrzymać 
możemy ze wzoru

Zf =  276 log -  l ]  («)•

*) W ykres ten  ukazał się w CQ—MB.



T utaj operujemy stosunkiem A , Dwóch
d

przewodów zasilających używamy wtedy, 
kiedy założenia teoretyczne anteny wym a­
g ają  oporu falowego w granicach od 400-— 
800 2. Często spotykam y się z takim  wy-

Rys. 42.

m aganiem , aby opór falowy przewodów był 
rzędu 50—.300 2 . O ile byśm y w  tym  wy­
padku mieli wykonać zasilanie o dwóch 
przewodach, to  do wykonania tychże m u­
sielibyśm y użyć ru rek  mosiężnych, miedzia­
nych lub aluminiowych, oddalonych od sie­
bie w granicach do 30 mm. Wykonanie ta ­
kie nastręcza przy  większych długościach 
liczne trudności, nie tylko ze względu na

cenę tych m etali, ale też .ze względu na 
wagę. Część pozioma anteny, obciążona do­
datkowo tak im  ciężarem, będzie często ule­
gała zerwaniu, naw et p rzy  stosunkowo do­
skonałym podparciu przewodów zasilają­
cych. Przewody zasilające o małym charak­
terystycznym  oporze falowym wymagane są 
np. w wielopasowej antenie Collinsa. P ro­
blem lekkich przewodów zasilających roz­
wiązany został przez wykonanie zasilenia 
wieloprzewodowego, które zastosowano w 
Ameryce przez fm ę W estinghouse Electric 
& Maniufacturdng Co. Używając system u 
4-przewodowego, wykonanego z drutu  o śre­
dnicy 1.6 mm J0" możemy wykonać prze­
wody o oporze falowym 200—-300 R. Na 
rys. 43, objaśnione mamy rozmieszczenie 
przewodów, przy  czym dla określenia opo­
ru  falowego potrzebny jest nam  stosunek

—, czyli oddalenie przewodów od siebie D, r
oraz promień użytego drutu  ew. linki.

Na/ rys. 44 załączony m amy wykres po­
zwalający nam  na odczytanie oporu Zf 
przewodów zasilających o kilku lub kilku­
nastu  drutach.

Przyjm ijm y przykładowo, że obraliśmy 
system  cztero przewodowy, pokazany na 
rys. 43a, p rzy  czym opór falowy wynosić 
ma ca 200 2 . Z wykresu widzimy, że s to ­

sunek — wynosić m a 50, czyli D =  50 r. 
r

Ponieważ do budowy przewodów użyliśmy 
d ru tu  o śr. 1.6 mm, czyli r  =  0.8 mm, 
D wynosić m a 0.8 X50 =  40 mm. O ile 
zam ierzam y obliczyć promień R, koła, na 
jakim  rozmieszczone m a ją  być przewody,

2D
to 2Rrc =  4 D, stąd  R =  —  =  25.5 mm.

Odnośnie technicznego wykonania, to 
przewody utrzym ujem y w wymaganym od­
daleniu przez wykonanie pierścieni celu­
loidowych, w których wywiercone są 4 o- 
tw ory trochę większe niż drut. W tych 
otworach lokujemy przewody zasilające, 
k tóre następnie zalewamy acetonem wraz 
z rozpuszczonymi okrawkami celuloidu. Dy­
stansujące pierścienie umieszczamy w od­
ległości od siebie ca 600 mim. P rzy  insta la­
cji anteny zważać musimy, aby przewody



były dostatecznie napięte. Podobnie wyko­
nujem y przewody 6—8—10 drutowe. Na 
rys. 43c objaśniony miamy spoisób rozmie­
szczenia 16 drutów. Przewodniki o jedna­
kowym przepływie prądu połączone są ra ­
zem na końcu celem łatwego przyczepienia 
anteny lub transfo rm atora  linijnego. Ten 
typ  przewodu może być tam  użyty, gdizie 
wymagane -są przewody o m-alym oporze 
falo-wyimi, a  ponadto w  grę wchodizi mały 
koszt i lekkość wykonania.

Zaznaczyć musimy, że ten typ przewo­
dów zasilających nie znalazł większego za­
stosowania w praktyce am atorskiej, lecz 
używany jest w  stacjach broadcastingo- 
wych. Odpowiednie dane i wykresy zaczerp­
nięto z miesięcznika „Radio”.

Poprzednio opisywaliśmy anteny zbudo­
wane na zasadzie dostosowania izawady czę-

Zf oznacza opór falowy przewodów 
przenoszących energię.

Przyjm ijm y przykładowo, że posiadamy 
antenę pokazaną schematycznie na rys. 45, 
k tó rą  zasilać zam ierzam y dwoma przewo­
dami o dowolnej długości, o oporze falowym 
600 2 . Część pozioma anteny X/4 zasilona 
m a być w środku, czyli taimi, gdzie zawada 
wynosi przeciętnie, 72 2. Sekcja wyrównu­
jąca, czyli transform ator linijny dostosować 
m a zawadę 72 2 do zawady przewodów 
zasilających. N a podstawie wyżej podanego 
wzoru obliczyć możemy że transform ator 
linijny posiadać -m/usi opór falowy

Zt =  V 72 • 600 =  V 43200 =  208 2.
Na podstawie poprzednio podanych wzo­

rów i wykresów, obliczyć możemy, jakiej 
grubości d ru tu  i jakiego oddalenia przewo-

ści prom ieniującej do zawady przewodów 
przenoszących energię. Dostosowanie zawad 
odbywało się bezpośrednio, bez użycia ele­
mentów pośredniczących.

T ransform atory Iin?jne.
Zawada dwóch przewodów przenoszących 

energię (przeciętnie w praktyce am ator­
skiej 400—-600 2) może być dostosowana 
do zawady w środku anteny o dług. X/2 
za pomocą elementu pośredniczącego. Skła­
da się ona z dwóch przewodów o dług lektr. 
X/4 biegnących równolegle, które tworzą 
sekcję wyrównawczą czyli transform ator 
linijny.

Opór falowy sekcji wyrównującej wyno­
sić musi

Zt =  V Za • Zf (2)
gdzie Zt oznacza opór falowy sekcji wy­
równującej,

Za oznacza zawadę anteny,

dów wymagać będzie obliczony opór falowy 
Zt. od warunków lokalnych zależeć będzie, 
jakich m ateriałów  użyjemy do budowy 
transform atora linijnego. Ponieważ wcho­
dzą tu  w grę stosunkowo nie duże długo­
ści, do budowy transform atora użyć mo­
żemy z powodzeniem rurek mosiężnych lub 
aluminiowych o średnicy zew 0  12 mm. 
Odstęp przewodów a, obliczymy ze wzoru

Zf *= 276 log ^

przy czym Zf =  208 2 
d =  1.2 cm.

2aO ile wyrażenie — oznaczymy literą x, to

nas/ze równanie wyglądać będzie Zf =  276 
208log x czyli log x =  =  0.7535,l i  O

stąd  x =  5.7.



WYSTAWA RADIOWA W ŁODZI.
Łódzki Oddział Społecznego Kom itetu dzi propagandę taniego odbiornika dla 

Radiofomizacjii K raju  pod wysokim protek- wszystkich.
toratem  pana Wojewody Hauke-Nowaka, Finałem  prac za rok 1937 była W ystawa

z panem rejentem  Szmidtem jako prezesem 
na czele, rozw ija u  nas bardzo ożywioną 
działalność. Komitet w trosce o rozwój r a ­
diofonii wśród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństwa, radiofonizuje szkoły, szpitale, 
świetlice i  jadalnie fabryczne, oraz prowa-

Radiowa w Łodzi (29. I. — 14. II. 1938), 
w której b ra ł udział i Ł. K. R. N., urządza­
jąc ciekawe stoisko.

Terenem W ystawy były sale Państwowej 
Szkoły Przemysłowo-Techniczmej przy ul. 
Żeromskiego 115. Reprezentacyjny gmach

transform atora linijnego użyjem y rurek o 
innej grubości lub wykonamy je z linki an ­
tenowej.

Oprócz określonego oporu falowego Zt, 
transfo rm ato r linijny posiadać musi dłu­
gość fizyczną odpowiadającą długości 
elektr. X/4. Z przeprowadzonych rozważań 
przy obliczaniu anten system u Zeppelin lub 
Levy wiemy, że długości elektr. X/4 odpo­

wiada długość fizyczna =  0,2375 X, 

gdzie X oznacza długość fali w metrach. 

W artość Ąr dila różnych pasów odczytaćU
możemy z tabeli I, zaw artej w K. P. n r 
12/1986. W te j sam ej tabeli podane mamy 
w artości dla obliczenia długości fizycznej 
części poziomej anteny. Długość ta  odpo­
wiadać m a długości, elektrycznej X/2.

W opisywanej antenie, do transform atora 
linijnego doprowadzone są przewody zasila­
jące o dowolnej długości ale o określonym 
oporze falowym 600 2. Z tabeli pokazanej 
na rys. 43 wyliczyć możemy, jakiego drutu 
lub linki należy użyć w tym  celu i jaka  ma 
być odległość przewodników od siebie. J e ­
żeli użyjem y linki o 0  zew. 1.5 mm, to od­
ległość przewodów „a” wynosić musi ca 
140 mm. (C. d. n.)

M. SŁAWIŃSKI 
SP1ED, Lwów.

2 ̂
Ponieważ przyjęliśm y, że x =  — stąd

5.7 • 1.2 a =  — - —  — 3.42 cm.

Z wyliczenia wypada nam  zatem, że rurki 
o 0  zew. 12 mm, oddalone m ają  być od

Rys. 45.

osi do osi o 34.2 mmi. Podobny rachunek 
przeprowadzić miusimy, o ile do budowy



ność za pomocą tablic, wykresów i fotogra- 
fij. W sali głównej Polskie Radio urządziło 
otw arte studio, z którego codziennie nada­
wano szereg audycyj.

Z prawdziwą przyjemnością spełniam 
w tym  m iejscu miły obowiązek podziękowa­
nia panu Dyrektorowi Pawłowiczowi, panu 
Redaktorowi Stefańskiem u oraz wszystkim 
pracownikom Polskiego Radia za opiekę 
i względy, jakim i nas darzyli, oraz za po­
moc i współpracę przy  urządzaniu stoiska.

Ja k  już wspomniałem, w sali głównej 
mieściło -się studio Polskiego Radia, wzdłuż 
reszty  ścian stanęły kioski krajowych i za- 
granicznycb firm  radiowych. N a w prost 
studja, urządzonego w postaci sceny, znaj­
dowało się stoisko1 Polskiej Agencji Tele­
graficznej, z którego podczas przerw  w au­
dycjach wyświetlano tygodniki dźwiękowe 
PAT. Po przejściu sali głównej, w koryta­
rzu, widzieliśmy urząd pocztowy, oblegany 
przez liczne rzesze filatelistów , z powodu 
specjalnego datownika. Dalej sala, w której 
mieściły się stoiska Ł. K. R. N. i LOPP.

Nie będzie przesadą, jeżeli powiem, że

k art dx’owych SP1BC. Było tam  również 
trochę hum-oru krótkofalowego w postaci 
karykatur. Kolega SP1BE w ystawił precy­
zyjnie i ładnie zbudowaną stację piętrową, 
w k tó re j oprócz nadajnika w układzie Col- 
p itts znalazły miejsce również i odbiornik 
1—V—1, zasilacze a naw et licznik zużycia 
prądu. Je s t to  ten  sam nadajnik, którym  
pan SP1BE steru je swój radio-okręt, k tó­
rego ze względów od siebie niezależnych 
nie mógł wystawić. SP1PH pokazał trzy ­
stopniowy trzypiętrow y nadajnik z modu­
lacją siatkową. S tacja ta  utrzym yw ała łącz­
ność foniczną i telegraficzną z am atoram i 
w k raju  oraz uzyskała dwa połączenia z za­
granicą. Z powodu licznych i silnych QRM 
( Szkoła Przemysłowo-Tecbniczna) łączności 
nasze nie zawsze miały ten efekt, na jaki 
liczyliśmy. W  czasie audycyj ze studia na 
W ystawie stacja  SP1FH nie była czynna.

SP1BC wystawił transceiver U K F z an ­
teną. Stacyjka ta  umieszczona była na s ta ­
tywie, oboik posadzono figurę w ubiorze 
przeciwgazowym z mikrofonem polowym na 
piersiach oraz słuchawkami n a  głowie. Eks­

szkoły ubrany zielenią, wieczorami rzęsiście 
oświetlony reflektoram i, gościł w swych 
m urach poraź drugi W ystawę Radiową.

Tegoroczna w ystaw a zajmowała dużą 
aulę i -kilka mniejszych sal. W ykorzystany 
był również korytarz i reprezentacyjna 
k la tka schodowa. Ton wystawie nadawało 
Polskie Radio, -które już od wejścia, poprzez 
schody, ilustrowało swój rozwój i działal-

byliśmy atrakcją wystawy. Stoisko nasze, 
podobnie jak  w roku 1936, wzbudzało duże 
zainteresowanie, -przysparzając nam no­
wych członków. Tło stoiska stanowiła duża 
m apa św iata, na k tórej oznaczono w szyst­
kie zakątki św iata, -z którym i pracowali 
am atorzy łód-zicy. Potym zawieszono na 
ścianach dyplomy, zdobyte przez naszych 
ezło-nków, oraz szereg szczególnie ciekawych



ponat ten  wzbudzał powszechne zain tere­
sowanie.

Poza tym  wystawiono k ilka odbiorników 
oraz drobny sprzęt krótkofalowy am ator­
skiego wykonania. Prócz tego był jeszcze 
transceiver klubowy, wykonany przez koi. 
SP1DL na pas 5 m., oraz m ikro-nadajnik 
z lampą 956, zmontowany przez p. SP1QH.

N a oddzielnym 'Stole znajdowały się n a­
grody d la zawodników, biorących udział w 
zorganizowanych przez nas z okazji W y­
staw y Radiowej Ogólnopolskich Zawodach.

D yżyrujący w  naszym stoisku koledzy 
wygłaszali dila zwiedzającej publiczności 
pogadanki z dziedziny -krótkofalarstwa oraz 
udzielali w yjaśnień o celach i zadaniach 
naszej organizacji.

Dzielący z nami salę LOPP zobrazował 
działalność siwą w przygotowaniu ludności 
do obrony przeciwlotniczej. Szczególnie cie­
kawie przedstaw iała się współpraca radia

z obroną przeciwlotniczą, ilustrow ana mo­
delem plastycznym-.

W dalszych salach mieściły się: zradio- 
fonizowania świetlica, stoisko Klubu Radio- 
arnato-rów-Przyjaciół, re fera t zakłóceń P. R. 
W korytarzu  znajdowały się stoiska wy­
twórni -lamp radiowych „Philips” i „Tungs­
ram ”, ilustru jące sposób powstawania lam ­
py radiowej oraz zawierające komplety 
produkowanych lamp.

N a zakończenie należy stwierdzić, że te ­
goroczna Wystaiwa Radiowa stanęła najzu­
pełniej n a  wysokości swego zadania i przy­
czyniła się do spopularyzowania radia 
wśród najszerszych w arstw  społeczeństwa, 
u tw ierdzając we wszystkich zwiedzających 
przekonanie, że odbiornik przestał być luk­
susem', a jest naszym najlepszym przyjacie­
lem, dającym nam wiedzę i rozrywkę.

SP1FH.

SPRAWOZDANIE POLSKIEGO BIURA QSL
za rok 1937.

Rok 1937 przyniósł bardzo znaczny, bo 
blisko 20-procentowy przyrost obrotów Pol­
skiego Biura QSL. Obroty te  stanow ią no­
wy rekord B iura p rzy  czym tak  dodatnie 
wyniki przypisać należy zarówno unormo­
waniu finansów  Biura, jak  i wprowadzeniu 
w r. 1937 obowiązku terminowego wysyła­
nia k art dla polskich krótkofalowców. Ten 
ostatn i czynnik -nie je s t jeszcze przez 
wszystkich należycie doceniany. Rzut oka 
na obroty B iura w ostanich 3 miesiącach 
uh. r. w ystarczy jednak dla przekonania się 
o rezultatach zarządzenia (wprowadzone­
go przez P. Z. K. po przeszło półrocznym 
okresie przygotowawczym „dobrowolnym”, 
w form ie rygorystycznej w październiku 
1937). Otóż obroty z okresu październik- 
grudzień 1987 są o 7.846 -kart większe, niż 
o-broty z takiegoż okresu w r. 1936. Rów­
nocześnie zaś zaczyna od października sta le 
w zrastać ilość -kairt otrzym ywanych z za­
granicy, co najllepiej świadczy o poprawie 
naszej opinii u zagranicznych ham s, a też 
o znaczeniu szybkiego w ysyłania k a rt za 
nasłuchy i QSO. Co ciekawsze jednak, daje 
się zauważyć z początkiem b. r. niespodzie­
wane zjawisko: Mianowicie nadawcy zagra­
niczni dziękując naszym PL za k a rty  na­
słuchowe aktualne, w ypełniają równocze­
śnie podziękowanie za starsze karty , uprze­
dnio otrzym ane, na k tóre nie byliby już 
odpowiedzieli.

W roku 1937 Polskie Biuro QSL prze­
kazało 65.346 k art (w tym  46.690 otrzym a­
nych z k ra ju  i 18.656 z zagranicy), co do­

dane do ilości k a r t przekazanych w latach 
1928 — 1986 daje  stan  399.7)14 k art w 
31. XII. 1937. Szczegółowe sta tystyk i ro­
czne z la t ubiegłych były ogłoszone w 
„Krótkofalowcu -Polskim”! K arta  400-O 
tysięczna przeszła przez Pols-kie Biuro 
QSL w diniu 2. stycznia b. r. (a nie w os­
ta tn ich  dniach grudnia-, jak  poprzednio 
podawano po -pobieżnym zesumowaniu). Od­
nośnie do rekordowych obrotów roku 1937, 
zaznaczyć należy, że nie obejm ują one 
k a r t zawodników krajowych z IV. Mię­
dzynarodowych Zawodów P. Z. K. (po­
nad 6 i pół ty siąca!), k tóre do 31. XII. 
1987 n i e  wpłynęły do Biura. W ynik jest 
więc tym- wartościowszy.

Miesięczna działalność w roku 1937 
przedstaw ia -się następująco: styczeń 4.758 
kart, l-uty 4.014, marzec 7.271, kwiecień 
5.629, m aj 4.516, czerwiec 5.720 lipiec 
4.827, -sierpień 3.214, wrzesień 6.334, pa­
ździernik 7.443, listopad 5.292, grudzień 
6.429.

W roku 1937 Biuro wysiało ogółem 266 
transportów  zagranicę (w r. 1936 : 236) 
i 354 krajowych (w r. 1936 tylko 245!).

Jeśli chodzi o ekspedycję z kraju , to w 
r. 1937 najwięcej- k a r t w ysłała (staw iając 
zarazem  fenom enalny rek o rd !) stacjla
1) PL952 (Włodzimierz) 4.461 sztuk, 2) 
PL731 (Rakoniewice) 984, 3) SP1AH
(Przem yśl) 915, 4) SPIOL (Piotrowice) 
913, 5) SP1CM (Bydgoszcz) 749, 6) SP1 
LM (Wilno) 695, 7) SP1MD (Kalisz) 685, 
8) SP1HA (Bydgoszcz) 684, 9) SP1MX



(W arszaw a) 673, 10) SP1IE (Janów
k. Katowic) 626, 11) SP1JD (Bydgoszcz) 
617, 12) SP1MJ (Lwów) 610,, 18) SP1AT 
(Wełnowiec) 607, 14) SP1LP (Łódź) 603,
15) PL386 (W łodzimierz) 564, 16) SP1FR 
(Łódź) 542, 17) SP1CC (Gdynia) 626, 18) 
PL562 (Chrzanów) 516, 19) SP1ER (W il­
no) 482, 20) SP1IH (Trzebinia) 475, 21) 
SP1EF (Przem yśl) 474, 22) SP1LN (Po­
znań) 436, 23) SP1LL (Poznań) 428, 24) 
SP1FU (Łomiża) 419, 25) PL961 (Lwów) 
417, 26) SP1MR (W arszaw a) 411, 27)
SP1IB (Bydgoszcz) 396, 28) SP1FB
(W arszaw a) 391, 29) SP1FW (Byd­
goszcz) 362, 30) PL130 (Poznań) 361,
31) SP1CD (Katowice) 359, 32) PL571
Jaw o rzn o ) 339, 33) PL013 (W arszawa) 
337, 34) PL044 (Lublin) 336, 35) SP1DC 
(Łódź) 3-34, 36) SP1KT (Przem yśl) 334,
37) SP1MI (Równe) 334, 38) SP1HG
(Krosno) 381, 39) SP1HH (W arszawa) 
326, 40) PL582 (Będzin) 326, 41) PL521 
(Mikusz-owice) 324, 42) PL177 (Kalisz) 323-, 
43) SP1MF (W ilejka) 921, 44) PL036 W ar­
szawa) 319, 45) SP1BC (Łódź) 318, 46) 
SPAI (Bydgoszcz) 316, 47) SP1FX (Ró­
wne) 298, 48) SP1FD (Milanówek) 296, 
49) SPIM G Bydgoszcz) 296, 50) SPIOK 
(Kraków) 293, 51) PL178 (Łódź) 286, 52) 
PL376 (Lwów) 280, 53) SP1EB (W ar­
szawa) 273, 54) SP1FL (Lwów) 273, 56) 
SP1CE (Gdynia) 272, 56) SP1LG (K ra­
ków 271, 57) SP1ML (W olsztyn) 261,
58) PL346 (W łodzimierz) 261, 59) SP1BY 
(Wilno) 260, 60) PL799 (Wilno) 254, 61) 
PL538 (Glinik M ariamp.) 251, 62) SP1 
CU (M ałkinia) 244, 03) SP1FF  (Trembo­
wla) 244, 64) SP1AO (Wilno) 242, 66)
PL181 (Łódź) 241, 66) SP1XT (Wilno) 
239, 67) SP1PF (Lwów) 237, 68) SP1IK 
(Poznań) 221, 69) SP1HK (Bydgoszcz) 
217, 70) SP1LS (Włochy) 217, 71) PL124 
(Poznań) 214, 72) PL463 (Bydgoszcz)
213, 73) SP1GZ (Wilno) 198, 74) SP1EG 
(Lublin) 197, 75) SP1EY (Myszków) 196, 
76) PL495 (Gdynia) 195, 77) SP2AC
(W arszaw a) 191, 78) P L 0 0 8  (W arsza­
wa) 190, 79) SP1IS (Lida) 189, 80) PL 
127 (Poznań) 189, 81) SP1FP (Lwów)
182, 82) PL018 (W arszaw a) 178, 83)PL 
185 (Łódź) 177, 84) SP1CS (W arszawa)
171, 85) PL001 (W arszawa) 168, 86) PL 
603 (Olkusz) 167, 87) PL760 (Kobylin) 
167, 88) SP1FE (Strasów ) 164, 89) PL  
982 (Rzeszów) 164, 90) PL173 (Kalisz) 
163, 91) PL052 (Wilno) 161, 92) PL163, 
(Łódź) 15-9, 93) PL076 (Wilno) 155, 94) 
PL508 (Radzionków) 165, 95) PL798
(Wilno) 155, 96) SP1BR (Poznań) 153,, 
97) SP1IG (Trzebinia) 153, 98) PL357, 
(Równe) 151), 99) SP1FH (Łódź) 150,
100) SP1QE (Łódź) 150, 101) PL043
(W arszawa) 147, 102) SP1KR (Rawicz) 
141, 103) PL493 (Bydgoszcz) 141, 104)

PL171 (Ruda Pabianicka) 1139, 105) SP1 
SO (W arszawa) 137, 106) SP1SL (Czę­
stochowa) 136, 107) SP1MA (Równe)
134, 108) PL536 (Miikuszowice) 134, 109) 
PL380 (Lwów) 132, 110) SP1ME (W ej­
herowo) 131, 111) PL116 (Poznań) 131, 
112) PL193 (Łódź) 131, 113) S P iE W  
(Lwów) 127, 114) PL180 (Łódź) 127,
115) PL118 (Poznań) 122, 116) PL112
(Poznań) 121, 117) PL773 (Wilno) 121, 
118) SP1HR (Ozorków) 120, 119) SPlO H  
(Kowel) 114, 120) SP1FN (Ruda) 113, 
121) SP1QF (Poznań) 111, 122) SP1BW 
(Ozorków) 110, 123) PL704 (Ostrów
Wikp.) 109, 124) SP1LX (Grudziądz) 108), 
125) SP1MN (Bydgoszcz) 107, 126)
SP1DN (Trzebinia) 1016, 127) PL126
(Po-znań) 105, 128) SP1BS (Zegrze)
104, 129) SP1CY (Szam otuły) 104, 130)
SP1BB (Częstochowa) 103, 131) PL175
(Łódź) 103, 132) SP1KB (W arszaw a)
102, 133) PL420 (Częstochowa) 99, 134) 
PL037 (W arszaw a) 97, 135) SP1DF (Czę­
stochowa) 96, 136) PL014 (W arszaw a)
55, 137) SP1BO (Wysokie Maz.) 93,
138) SP1AR (Lwów) 92, 139) SP1KM
(Poznań) 91, 140) PL706 (Rakoniewice) 
91, 141) PL477 (Wilno) 89, 142) SP1CG 
(W arszaw a) 87, 143) SP1DA (Łódź) 87, 
144) SP1HS (Częstochowa) 87, 145) PL743 
(Poznań) 87, 146) SP1KZ (Lida) 86, 147) 
SP1QC (W arszaw a) 86, 148) SP1JC
(Poznań) 81, 149) SPIOM (Lubliniec) 81, 
150) PL191 (Pabianice) 81, 151) SP1WK 
(Wilno) 80, 152) PL596 (Janów) 80,
153) SP1BZ (Bieńczyce) 78, 154) PL766 
(Wilno) 78, 155) SP1CL (Buk. Wkp.)
75, 156) PL975 (Przem yśl) 75, 157) SP1 
HM (Wilno) 72, 158) SP1IJ (Płock) 71. 
159) SP1AU (W arszaw a) 70, 160) SP1
ES (Bydgoszcz) 70, 161) SP10W  (K a­
lisz) 68, 162) SP1PA (Ruda Pabianicka) 
66, 163) SP1ZK (Warszaiwa) 66, 164) SP1 
PC (Kraków) 65, 165) PL036 (W arsza­
wa) 60, 166) SP1CT (Lwów) 59, 167)
SP1JF  (Poznań) 58, 168) PL325 (Lwów)
56, 169) PLl‘(43 (Lwów) 56, 170) Prze­
myśl) 5i3, 171) SP1ID (Wilno) 52,
172) SP1FO (Żory) 51, 173) SP1LH
(W łodzimierz) 51 174) PL123 Poznań)
51, 176) SP1HN (Lwów) 50, 176)
SP1IX (Trzcianka) 50, 177) PL006
(W innica) 50, 178) PL466 (Bydgoszcz)
50, 179) PL956 (Lwów) 50, 180) PL564 
(Chrzanów) 46, 181) PL702 (Skalm ierzy­
ce Nowe) 46, 182) PL974 (Lwów) 46, 183) 
SPliDH (Rem bertów) 45, 184) SP1QK
(Łódź) 43, 185) PL85S (W łodzimierz) 42, 
186) SP1QA (Poznań ' 40, 187) PL454
(Bydgoszcz) 39, 188) SP1QD (Łódź) 38, 
189) SP1DP (Lwów) 37 , 190) PL040 
(W arszaw a) 37, 191) S P lQ r (Poznań)
36, 1-92) SPH J (W ilno) 35, 193) SP1BP 
(Lwów) 34, 194) SP1GX (Lwów) 34,
195) LPL064 (Now|a Wilejika) 33, 196)



PL842 (W innica) 33, 197) PL964 (Lwów) 
33, 198) SP1HP (Zgierz) 32, 199) PL111 
(Poznań) 32, 200) SP1JB (Kalisz) 31,
201) SP1CH (W ilno) 30, 202) PL393
(Krosno) 30, 203) PL486 (Bydgoszcz) 30, 
204) SP1BE (Zgierz) 29, 205) PL741
(Gniezno) 29, 206) PL117 (Poznań) 27,
207) SPBRP (Przem yśl) 26, 208) PL004 
26, 209) SP1KH (Wilno) 25, 210)
SP1LD (W arszaw a) 25, 211) PL046
(Lublin) 24, ■ 212) PL3Ó5 (Drohobycz) 
24, 213) SPIOĆ (Częstochowa) 23,
214) PL550 (Kraków) 21, 21-5) PL857
(W łodzimierz) 21, 216) SP1BQ (Lwów)
20, 217) SP1IO (Poznań) 20, 218) SP1 
OX (Łódź) 20', 219) PL020 (Pruszków) 
20, 220) SP1IF  (Bydgoszcz) 19, 221) SP1 
BK (Anin) 18, 222) SP1QN (Lwów) 18, 
223) PL570 (Szczakowa) 18, 224) PL790 
(Prużana) 18, 225) SP1LK (Lwów) 17, 
226) SP1DE (Myślenice) 16, 227) SP1IP 
(Łódź) 16, 228) SP1LO (Chojny) 16, 229) 
SPIO P (W arszaw a) 16, 230) SP1PZ
(Poznań) 15, 231) PL962 (Lwów) 15,
232) SP1AX (Ostrów W kp.) 1-3, 233)
SP1BD (W arszaw a) 13 , 234) 'SP1CN 
(Brześć n. Bugiem) 12, 235) SPIOE
(Gdynia) 12, 236) PL129 (Poznań) 11,
237) SP1DM (Częstochowa) 10, 238)
SP1LW (Lwów) 10, 239) PL396 (Lwów) 
10, 240) -SP1LC (Bydgoszcz) 9, 241) PL 
856 (W łodzimierz) 9, 242) S PIO F
(Brześć n. B.) 8, 243) SP1AL (Kraków) 
7, 24) SP1AY (Poznań) 7, 245) SP1DY
(Gdynia) 7, 246) SP1QM (Trzebinia) 7, 
247) SP1KS (Przem yśl) 6, 248) SP1CO
(Lwów) >5, 249) SP1IZ (Poznań) 5, 250) 
SP1QG (Ruda Pabianicka) 5, 251) PL
852 W ładzimierz) 5, 252) SP1DB (Choj-

WIADOMOŚCI
TANIA OPRAWKA DLA KRYSZTAŁU

N a załączonym rysunku przedstaw ioną 
mamy niedrogą oprawkę dla kryształu,

Rys. 1.

k tórej koszt wykonania wynosi ca 2 zł. 
W wykonaniu am atorskim , liczymy się ty l­
ko z tym , że części toczone, a  mianowicie

ny) 4, 253) PL391 (Krosno) 4, 254) PL
480 (Bydgoszcz) 4, 255) PL740 ■ (Bytyń) 
4, 256) PL854 (W łodzimierz) 5, 257) SP1 
AG (Poznań) 2, 258) PL135 (Poznań) 2, 
25,9) PL732 (W olsztyn) 2, 260) PL453
(Bydgoszcz) 1, 261) L. Bernbacher (W ar­
szawa) 1.

QRA stacyj SP podano według oficjal­
nej listy  P. Z. K. K arty  zaliczono według 
znaków podanych na kartach. O ile na 
karcie figurow ały dwa znaki: SP i PL,
zaliczano zawsze k arty  stacji SP.

Jak  widzimy z powyższego zestawienia, 
w r. 1937 korzystało z B iura 157 polskich 
nadawców i 104 nasłuchowców. Procent 
nasłuchowców w porównaniu z rokiem 
1936 znacznie wzrósł, co uważać należy 
za objaw bardzo dodatni.

Jeśli chodzi o klasyfikację według Klu­
bów, to  najw ięcej k a rt wysłał L. K. K. 
a mianowicie 12.225 sztuk, przy  50 wysy­
łających; następnie P. K. R. N. — 6.910 
szt. (przy 44 wysyłających), K. K. K. — 
6.404 szt. (-przy 27 wysyłających) Ł. K. R. 
N. — 5.397 szt. (przy 33 wysyłających), P. 
K. K. — 5.182 szt.(p rzy  41 wysyłających), 
W. K. K. — 4.001 szt. (przy 25 w ysyłają­
cych), C. K. K. —  830 szt. (przy 9 wy­
syłających),Z. H. P. — 81 szt. przy  5 wy­
syłających). Jeszcze więcej obrazowa jest 
k lasyfikacja według ośrodków. Pierwsze 
miejsce zajim-uje tu  Włodzimierz Woł. 
5.418 k a r t) , 2) W arszawa — 4.683 kart,
3) Bydgoszcz —  4.320 kart, Łódź — 3.525 
kart, 5) Wilno —  3.334 k art, 6) Poznań 
— 3.156 ikart, 7) Lwów —  2.900 kart.
8) Przemyśl — 1.883 kart, 9) Kalisz —
1.270 k art i t. d.

PRAKTYCZNE.
elektrody wykonane z krążków mosiężnych, 
będziemy musieli dać do zrobienia toka­
rzowi. Lecz czasem, w  rupieciarni naszej 
znajdować się może neutrodon starego ty ­
pu, który posiada podobnego kształtu  p ły t­
ki. Opisywana oprawka, oddać nam  może 
wielkie usługi w pracy doświadczalnej, kie­
dy w czasie badań zakładamy kryształy  o 
różnej częstości. Zmiana kryształów  nastę­
pować może b. szybko, a mianowicie tylko 
przez podniesienie górnej elektrody, która 
za pomocą elastycznego kabelka, połączona 
je st z odpowiednim elementem nadajnika. 
Ciężar elektrody górnej, k tórej w ym iary 
podaliśmy na rysunku je st odpowiedni, aby 
kryształ oscylował należycie. Oprawka 
opisywanego typu pracuje b. dobrze tylko 
w nadajnikach stałych i nie nadaje się dla 
nadajników przenośnych. Odnośnie kabelka, 
łączącego górną elektrodę z odpowiednim



elementem nadajnika, to zaznaczyć należy, 
że najlepiej do tego celu nadaje się kabe­
lek spleciony z cienkich drucików miedzia­
nych, używany do instalacji dzwonków po­
kojowych. Kabelek ten  izolowany je s t ba­
wełną, k tóra opleciona je st jeszcze jedwa­
bną nitką. Zaznaczyć musimy, że kabelek 
przymocowany może być nie zapomocą 
śrubki do elektrody górnej, lecz nawet 
w prost przylutowany cyną. Upraszcza to 
nam znacznie konstrukcję. Upraszam y na­
szych Czytelników o podanie innych kon­
strukcji oprawek, łatwych do wykonania 
dla am atora.

Usuwanie przeszkód spowodowanych 
nadajnikami.

Odbiorniki starego typu są bardzo czułe 
na bliskość nadajników am atorskich tak , że 
zazwyczaj na całej skali odbieramy tak  sy­
gnały graficzne jak  i foniczne stacji prze­
szkadzającej. Zakłóceń uniknąć możemy, 
przez poczynienie pewnych zmian w odbior­
nikach, Pomocną wielce może być zmiana 
detekcji siatkowej na anodową. W katodzie 
lam py detektorowej dajem y opór 1500 do 
2000 12 zablokowany kondensatorem 0.5
do 1 P-F Napięcie doprowadzone do anody 
lampy detektorowej musi być dobrze wy- 
filtrowane. Końcówkę transform atora lub 
oporu, do k tórej doprowadzone je st napię­
cie anodowe, blokujemy kondensatorem 
8 (J.F lub ponadto w przewodzie +  nap. 
anodowe dajem y dławik nis. częst. Dobre 
wyniki daje blokowanie obu przewodów 
sieci 110 V, kondensatoram i 0.01 (J-F, do
ziemi. F ilte r ten  chroni przed dostawaniem 
się wysokiej częstości ze sieci do odbior­
nika (QST).

Tania lampa nadawcza.

O ile mówimy o tan iej lampie nadawczej, 
to może nią być tylko lam pa am erykańska.

Z KRAJU I
Jakie zadania mamy spełniać jako krót­

kofalowcy? Taki ty tu ł p o Ja d a  artykuł n a­
pisany przez HB9I5D w miesięczniku Old- 
Man w  nr. 2/1938. Poszukiwanie nowych 
dróg dla krótkofalarstw a je st zadaniem nie 
dość łatwym. W Niemczech, w Sowietach 
narzucono te  zadania z góry. W Ameryce, 
am atorzy podczas powodzi nawiązywali 
łączność, za tym  po minięciu potrzeby, na­
sunęła silę sam a przez się myśl, że organizo­
wanie na prędee łączności, nie da nigdy ta ­
kich wyników, jak  posiadanie specjalnej

Przeglądając ostatnie typy, zauważamy, że 
lam pa typu RCA 809 kosztuje doi. 2.50. 
Je s t to trioda o lilipucie 75 wattów. N a­
pięcie anodowe 750 V, prąd anodowy 100 
mA, ujemne napięcie siatki — 60 V, moc 
adm isyjna anody 25 w attów  max. Moc po­
trzebna do pobudzenia te j lampy np, w 
wzmacniaczu klasy C, wynosi 2.5 waitta. 
Żarzenie wynosi 6.3 V i 2.5 A. Opisana 
lampa stanow i w roku 1938 najtańszy typ 
lampy nadawczej am erykańskiej. Zaznaczyć 
należy, że lam pa ta  nie ma odpowiednika 
na rynku europejskim, tak  co do mocy in­
pu t jak  i niskiej ceny. Anoda lam py znaj­
duje się na górze bańki szklanej.

Konkurencja czuwa.
Silniejszym pod względem iniputu, od po­

przedniej lampy jest typ HY 57, frny Hy- 
tronic Laboratores. Mamy tu  grafitow ą 
anodę z przewodem na szczycie bańki. Ża­
rzenie torowane wynosi 6.3 V i  2 A. N a­
pięcie anodowe 750 V i 110 mA, przy  te ­
legrafii k lasy C. Input 85 wattów, moc 
tracona w  anodzie 40 wattów. Spółczynnik 
wzmocnienia 45 a cena 3.50 doi. Lam pa ta  
nadaje -się d-o pracy przy wys. częstościach.

Stosowanie kondensatorów blokujących 
w żarzeniu.

Przeglądając różne schem aty nadajników 
zauważymy, że jedne przewidują użycie 
kondensatorów blokujących w żarzeniu; 
inne nie. Zaznaczyć należy, że konieczne są 
one przy  żarzeniu o wysokim napięciu oraz 
w lam-pach o wielkim spółczynników y-. 
Szczególnie stosuje się kondensatory blo­
kujące p rzy  wysokich częstościach w stop­
niach o jednej lampie (w odróżnieniu od 
push-pullu). N iektóre wzmacniacze wys. 
częstości trudno je s t zneutralizować, bez 
użycia tych kondensatorów. Jeżeli konden­
satory  blokujące nie popraw iają pracy da­
nego stopnia, możemy je opuścić.

ZE ŚWIATA.
grupy, k tó ra  przygotowana je st do tych 
zadań. Dzisiaj państw a nie autorytatyw ne, 
lecz naw et silnie dem okratyczne zorganizo­
wały grupy z pośród krótkofalowców, k tó­
rzy trak tu jąc  rzecz po obylwatelisku, ofia­
rowują sw oją pracę na rzecz ogółu.

Z tych względów charakterystyczny jest 
artykuł w wymienionym piśmie szwajcar­
skim, gdyż au to r porusza kwestię badań 
rozchodzenia się fa l krótkich na terenie 
tak  skomplikowanym jaik Szwajcaria. Spe­
cjalnie silny nacisk kładzie au tor na zorga-

i



różowanie sięci łączności n a  pasie 80 m. W 
określonym dniu w tygodniu wszystkie zor­
ganizowane stacje powinny być QRV. Jed­
na stacja, k tó ra  figuru je  jako stacja  kie­
rownicza, nadaje przez 5 mjiniut znak wy­
woławczy. N astępnie stacje czynne w ete­
rze przez pięć m inut w ołają stację kierow­
niczą podając w  międzyczasie w wołaniu 
QSA i QRK. Po określonym czasie, s tacja  
kierownicza rozpoczyna łączność z am ato­
ram i. Do grupy te j m ogą należeć ci z po­
śród am atorów, k tórzy m ają  dobrze opano­
wane znaki Morse’a. Po przeprowadzeniu 
ćwiczeń n a  pasie 80 m, to samo — zda­
niem au tora — można przeprowadzić na 
pasie 40 m.

Rozchodzenie się fal na 5 m. Jak  podaje 
austriackie pismo OEM, dnia 4 grudnia 
1937, nasłuchowiec OEM— 151, odebrał na 
5 m -sygnały s ta c ji G6VF, oddalonej od 
miejsca odbioru w K ónigstetten  o 1400 km.

Było to o godz. 15.35 MEZ. Zwracamy u- 
wagę polskim nasłuchowcom, że stacja 
G6VF .pracuje często już od godz. 14 na 
częstości 568001 kc.

Trzecie zawody DJDC 1938. Podobnie 
jak  w  r. 1987 i w tym  roku odbędą się nie­
mieckie zawody Dx-owe. Regulamin zawo­
dów' podobny jak poprzedni, przewiduje 
nawiązywanie łączności w każdą sobotę 
i niedzielę w m iesiącu sierpniu, poczynając 
od dn ia 6 VIII. b. r. Pracować można na 
wszystkich pasach, z w yjątkiem  56 mc, 
3.6—4 mc oraz 1.75 m-c.

Uwaga SP pracujący na 56 mc! Za po­
średnictwem SP1AR zwróciła się do n a­
szego pism a stacja G6 YL z prośbą o zazna, 
czenie, że wymieniona YL pracuje na fali 
-57.8 me g rafią  od dnia 1 do 31 m aja  br., 
w godz. 13.00'—14.00, 16.30—17.00, 18.00— 
18.30, 1,9.30—20.09, 21.15—22.00 GMT. Pse 
rp rt, ou QSO!

PRZEGLĄD PRASY.
„QST“ 4/37. W artość am atorstw a k ró t­

kofalowego dla celów społecznych oceniono 
już kilkakrotnie w Ameryce. W ielkie prze­
strzenie k ra ju , te reny  niedostępne, spra­
w iają to , że spraw a łączności na falach 
krótkich je st nietylko koniecznością, ale 
i korzyścią. Pełne znaczenie kró tkofalar­
stw a oceniono w roku 1937 podczas powo­
dzi,, jaka  nawiedziła U. S. A. w  dniach od 
21 stycznia do 5 lutego. Szybkoś organizo­
wania sieci i współpraca bez zastrzeżeń z 
władzami wojskowymi i cywilnymi, staw ia 
am atorów am erykańskich na wysokim po­
ziomie ideowym i technicznym. O rozm ia­
rach katastro fy  świadczy ilość zaginionych 
osób, k tó ra  wynosi około 400. W edług da­
nych Gzerwonego Krzyża, 750 tys. ludzi 
znalazło schronienie w szpitalach i  schro­
niskach, a  bez dachu nad głową znalazło 
się 1250000 osób. S tra ty  m aterialne obli­
czają n a  milion dolarów, słusznie zatem 
osta tn ią klęskę nazwano największą naro­
dową katastro fą  powodziową. Ze stano­
wiska technicznego zainteresuje nas to, że 
dla celów utrzym ania łączności wewnątrz 
kraju , zastosowano pas 160 i  75 m  i to 
przeważnie pracowano fonicznie. Łączność 
pełniła rekordowa ilość stacji, bo około 
500, a  w czasie powodzi nadano 100000 r a ­
portów. Bliższe szczegóły znajdziemy w 
artykule p. t. In  the Public In terest, Con- 
venience and Necessity. (N a uboczu te j po­
wodzi, musi zaznaczyć autor recenzji 
SP1ED, że p ro jek t zorganizowania pogo­
towia krótkofalowego powodziowego na 
terenie Polski przesłał swojego czasu do 
P. Z. K. Widocznie inne ważne spraw y ad­
m inistracyjne odsunęły realizację tego 
projektu na dalszy okres czasu).

Kierunkowość anten, jest to tem at pow­
szechnie rozpatryw any na łam ach pism 
krótkofalowych amerykańskich. W refero­
wanym numerze w artykule p. t. Directed 
Vertical Radiation with Diamand Antan- 
nes, opisane m am y dowiadczenia z an tena­
mi rombowymi,. O statnim i czasy, badania 
przeprowadzone przez E. Bruce i A. C. 
Beck w laboratorium  firm y Bell Telepho- 
ne Laboratones, udowodniły, że przez zmia­
nę fizycznych wymiarów anteny rombowej, 
możemy zmienić charakterystykę promie­
niowania anteny w płaszczyźnie pionowej. 
Inaczej powiedzieć możemy, że promienio­
wanie pionowe czynimy takie, jakie w y­
magać tego będą warunki pracy kom unika­
cyjnej,. K ształt fizyczny anteny zmieniamy, 
przez zmianę długości naciągów bonowych, 
na których zawieszone są przewody an te­
ny.

Sprawa selektywności superów, znalazła 
częściowe rozwiązanie przez użycie pośred­
nich transform atorów  z kryształem . F ilte r 
kryształow y norm aln:e tworzy mostek, w 
którego jedno ram ię zainstalowana jest pły­
tka kryształu. P rzy  pewnych częstościach, 
leżących w pobliżu częstości rezonansu, 
p łytka kryształu działa jako zwyczajny 
kondensator, którego pojemność tak  rów­
noważy mostek, że żaden sygnał nie dosta­
je się do siatki, następnej lampy. Jednak w 
pobliżu rezonansu zawada płytki kwarcu 
spada i  przy trochę wyższej częstości znów 
gwałtownie w zrasta. Te zmiany zawady 
powodują to, że w warunkach w których 
wspomnieliśmy, mostek nie je s t zrówno­
ważony, pozwalając pewnym częstościom 
do dostawania się do następnej lampy 
wzmacniającej w odbiorniku. Czyniono



próby użycia pły tek  ze soli Rochelle w  o- 
- scylatorze i obwodach filtru , lecz nie dały 
one zadaw alających wyników. Zwyczajne 
płytki soli Rochelle, były mniej, sta łe  niż 
elektryczne obwody strojone. Celem unik­
nięcia niestałości częstości rezonansu w 
płaskich płytkach soli Rochelle, opracowa­
no w laboratorium  Brush Develi-pment 
Company, pewne mechaniczne połączenie 
sztabek stalowych z solą Rochelle, celem 
wykonania b. stałych filtrów  pośr. często- 
ci. Dano b. duże stosunkowo sztabki s ta ­
lowe a całkiem cienkie płytka kryształu. 
Urządzenie nosi nazwę transfiltra . Poraź 
pierwszy podobne resonatory zastosował 
W. G. Gady. W  artykule ,p. t. A New I. F.

Coupling System for Superhet Receivers, 
znajdziemy sposób załączenia transfiltra . 
Problem podobny, bo probierń oscylatorów 
kwarcowych poruszany je st również w re­
ferowanym  zeszycie. W artykule zaopatrzo­
nym w Liczne wykresy rozważane są różne 
układy oscylatorów kwarcowych, gdzie za­
stosowano triody oiraz pentody. A rtykuł 
w art je s t uważnego przestudiowania, tym  
bardziej, że trak tu je  o bardzo ważnym e- 
lemeneie nadajnika. Tytuł artykułu „A 
Pracitical Survey of Pentode and Beam 
Tube Crystal Oscilators for Fundam ental 
and Second Harmonie Output, świadczy o 
zakresie poruszanym.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT ZARZĄDU GŁÓWNEGO P . Z. K.

V M iędzynarodow e Z aw ody P Z K  odbę­
dą się w  te rm in ie  od 1— 15 m aja  b. r. 
R egulam in Zaw odów  został już za tw ie r­
dzony w  ostatecznej red ak cji i w  k ró t­
k im  czasie zostanie dostarczony poszcze­
gólnym  K lubom  zrzeszonym  w  PZK  
przez o rgan izato ra Zawodów, tj. W ileń­
ski K lub K rótkofalow ców .

SPRZĘT AM ERYKAŃSKI.
U zupełniając w iadom ość podaną przez 

stację  SP1ZK, zaw iadam iam y K luby, że 
w szelkie form alności, zw iązane ze sp ro ­
w adzeniem  sp rzę tu  (pozw olenie przyw o­
zu, pozw olenie dew izow e oraz całkow ite 
zw olnienie od cła) zostały już zała tw io­
ne. D zięki całkow item u zw olnieniu  od cła 
sprzętu, K luby  i zam aw iający sprzęt 
członkow ie nie będą w nosili żadnych do­
datkow ych op ła t za sp rzę t ponosząc je ­
dynie koszty tran sp o rtu  z W arszaw y do 
siedzib K lubów . Celem  przyspieszenia do­
starczen ia sp rzętu  na m iejsca, Zarząd 
G łów ny P Z K  zw raca się do K lubów  
z propozycją sk ierow ania po odbiór 
sp rzętu  do W arszaw y przedstaw icieli 
K lubu, k tó rzyby  zajęli się spraw am i 
transpo rtu , gdyż z uw agi n a  szczupły 
skład  Z arządu  Głów nego P Z K  i b ra k  od­
pow iedniego personelu  wykonawczego, 
załatw ienie te j sp raw y  w  W arszaw ie n a ­
stręczałaby  pew ne trudności. K luby, k tó ­
re  zdecydują się na delegow anie swoich 
członków  po odbiór sp rzę tu  do W arsza­
w y — zechcą zaw iadom ić o ty m  Z arząd 
G łów ny PZK , k tó ry  następn ie  w skaże 
K lubom  te rm in  odbioru  sp rzę tu  w  W ar­
szawie.

FONIA.
W ielka ilość stacji polskich p racu je  na 

fonii z m odulacją, k tó ra  nie może p rzy ­

nosić zaszczytu polskiem u k ró tk o fa la r­
stw u. Jesteśm y poinform ow ani o w ym ia­
nie przez kró tkofalow ców  zagranicznych 
bardzo k ry tycznych  uw ag n a  tem at p o l­
skich stacji, p racu jących  n a  fonii bardzo 
złą m odulacją. P rosim y zatem  w szystkie 
K luby, aby sw oim  członkom, p racu jącym  
na fonii, zw róciły uw agę na konieczność 
staranniejszego  m odulow ania i gdyby 
uw agi te nie pom ogły — w im ieniu  PZK  
zabroniły  tak im  nadaw com  p racy  fonią, 
przestrzegając, że w  w ypadku  nie zasto­
sow ania się do zarządzenia K lubu  PZK  
będzie zm uszony w yciągnąć w  stosunku  
do tych  nadaw ców  ja k  na jda le j idące 
wnioski.

KURS-OBÓZ PZK.

Zarząd G łów ny P Z K  zam ierza zorga­
nizować la tem  ro k u  bieżącego in s tru k to r­
ski kurs-obóz d la zaaw ansow anych k ró t-  
kofalow ców -nadaw ców . K urs ten  odbę­
dzie się praw dopodobnie w  m iesiącu lip - 
cu i trw ać  będzie około 25 dni. U czestni­
cy k u rsu  o trzym ają  bezpłatn ie m ieszka­
nie i w yżyw ienie w  ciągu całego czasu 
trw an ia  k u rsu  oraz 80% -w e zniżki ko le­
jow e z m iejsc zam ieszkania n a  obóz i z po­
w rotem . Na k u rs  m ogą być przy jm ow ani 
członkow ie K lubów  zrzeszonych w  PZK, 
k tó rzy  n ad a ją  i odb iera ją  tem po p rzy ­
najm nie j 50 zn. na m inutę, m ają  uk o ń ­
czone 25 la t życia, posiadają licencję n a- 
dwczą, są zaaw ansow ani w  teorii i p ra k ­
tyce k ró tkofalow ej oraz d a ją  gw arancję 
pośw ięcenia sw ych sił d la  p racy  in s tru k ­
torsk ie j w  k lub ie  m acierzystym .

P rosim y w szystkie Z arządy K lubów  o 
zgłaszanie kandydatów , b iorąc pod u w a­
gę, że n a  obozie może być około 30 n a ­
daw ców  .



OKÓLNIK N r 4.

1. Sprzęt am erykański je s t już w Pol­
sce. Kluby, k tó re  w yraziły gotowość ode­
brania od PZK sprzętu w W arszawie, zo­
staną ekspresam i zawiadomione o term inie 
wydawajnia sprzętu. Term in ten  przewidy­
wany jest od w torku 26 kwietnia br.

Z uwagi na uzyskanie całkowitego zwol­
nienia od cła, sprzęt wydany Klubom musi 
pozostawać w ewidencji klubów i PZK, 
przy czym poszczególni krótkofalowcy, od­
bierający sprzęt, powinni podpisać zobo­
wiązanie wg poniższego wzoru:

„Ja  niżej p o d p i s a n y ...........................
członek (nazwa Klubu lub organiz.) .

kw itując odbiór wyżej wyszczególnio­
nego sprzętu  radiotechnicznego, spro­
wadzonego przez Zarząd Główny PZK 
z Ameryki —  zobowiązuję się nie od­
stępować tego sprzętu bez zgody Za­

rządu Klubu oraz zawiadomić Zarząd 
Klubu, gdyby sprzęt ten  uległ znisz­
czeniu”.

Jednocześnie prosimy Kluby o nadesłanie 
do PZK wykazów sprzętu z zaznaczeniem 
komu (imiennie) sprzęt został wydany.

2. Śląski Klub Krótkofalowców. W K a­
towicach zorganizował się śląski Klub K rót­
kofalowców, którego s ta tu t został już za­
twierdzony przez odpowiednie władze pań­
stwowe. Zarząd Główny postanowił przyjąć 
SKK do Polskiego Związku Krótkofalow­
ców n a  praw ach Okręgu z dniem 1 m aja 
br. Terenem działalności SKK je st woje­
wództwo śląskie. Tym sam ym  teren  tego 
województwa odpada od dotychczasowego 
m acierzystego Klubu: Krakowskiego Klubu 
Krótkofalowców.

Nowemu Klubowi składam y życzenia 
owocnej pracy dla dobra k ra ju  i krótkofa­
larstw a.

KOMUNIKAT LW OW SKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOW CÓW .
Komunikat Zarządu LKK.

W związku ze sprawozdaniem z Wałn. 
Zgrom adzenia LKK. zaw artym  w  K. P. 12.

1937, donosimy, iż p. Ja n  Ziembicki nie 
p rzy ją ł godności członka Sądu Polubowne­
go LKK.

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
S tac ja  SP1LM  została trzy k ro tn ie  już 

zm onitow ana przez Min. P. i T. za n a d a ­
w anie na zakresach  częstotliw ości w y­
chodzących poza ram y  pasów  am ato r­
skich, ściślej poza 14 mc. Ja k  w ykazały  
dochodzenia przeprow adzone przez kom ­
p e ten tn e  czynniki (W ojsko i W ił. D yr. P. 
i T. ) w  dniach, w  k tó ry ch  stac ja  o zna­
k u  SP1LM  odb ierana by ła poza pasem  
14 mc., o p era to r te j stacj p. Ł apińsk i 
M ieczysław  b y ł nieobecny w  W ilnie, 
w zględnie n ad aw ał n a  innym  zakresie 
częstotliw ości (7 m c). Z fak tów  tych  n a ­
leży wnioskow ać, że k tó ry ś z k ró tk o fa ­
low ców  polskich  czy też zagranicznych 
używ a bezpraw ie znaku  SP1LM  P rzeto  
Z arząd  W ileńskiego K lubu  K ró tkofa low ­
ców prosi w szystk ich  nadaw ców  pod­
szyw ających się pod znak  SP1LM  c za­
n iechanie tego. Jednocześnie wobec 
stw ierdzenia, że w łaściciele stacyj SP1DX 
i SP1W L są obecnie QRT w  eterze, a po ­
m im o to o trzym ują  k a r ty  za nasłuchy 
w zględnie QSO, Z arząd  W. K. K. prosi 
w szystk ich  nadaw ców  korespondujących  z 
w yżej w ym ienionym i stacjam i o sk rzętne 
notow anie czasu p racy  tych  stacyj, rst, 
q rg  oraz q ra. D ane te  należy  przysłać

n a  ręce TM W ił. K lubu  K ró tk . — SP1LM  
— W ilno, S o łtańska 33 a, celem  w yciąg­
n ięcia w  stosunku  do podszyw ającego się 
pod cudze znaki odpow iednich konsek- 
w encyj.

W obec tego, że zbliża się koniec roku  
budżetow ego, Z arząd  W. K. K. uprzejm ie 
prosi w szystk ich  Członków o u regu low a­
n ie sw oich zaległości. W płaty  usku tecz­
niać należy  na konto  w  PK O  N r. 700624.

Członkowie, k tó rzy  nie prolongow ali 
jeszcze leg itym acyj n a  rok  b ieżący p ro ­
szeni są o złożenie takow ych w  se k re ta ­
riacie  W. K. K.

L ek to ra t języka angiełskego rozpoczy­
nam y od 1-go lu tego b. r. O p łata  w ynosi 
zł 6. m iesięcznie od osoby. N auka odby­
w ać się będzie w  godz. popołudniow ych 
3 razy  tygodniow o po 1 godz. Zapisy 
p rzy jm u je  p. R yszard  Popław ski.

Z lis ty  Członków  W. K. K. zostali sk re ­
śleni przez Z arząd  pp. S idor Eugeniusz, 
W yczółkowski J a n  (na  w łasną prośbę), 
Ż arnow ski Feliks, P aszkow ski W ładysław , 
G ołębiowski Jan , D eglow a H elena (na 
w łasną prośbę). P rzy jęc i zostali pp.: 
G ałązka M arcin, Sygnecki Józef, Vogt 
W ładysław  i Kossow ski W itold.

C zas odnow ić p ren u m e ra tę  n a  rok  1938 o ra z  u regulow ać] 
za leg ły  ab o n am en t!



I D E A L N A  
P E N T O D A  N A D A W C Z A

OS 12/500

Nowa pentoda nadawcza na niskie 
napięcia. Moc wyjściowa 20 wattów. 
Oddzielne wyprowadzenie 3-ej siat­
ki. Oddzielne wyprowadzenie ekra­
nu. Cokół ceramiczny typu am ery­
kańskiego.

Dla P. T. Członków Klubów Krót­
kofalowych specjalne ceny.

L a m p y  n a d a w c z e

T U N G S R A M
to pewne Q S O  o każdej porze.

Prospekty wysyła na żąd an ie :

ZJEDNOCZONA FABRYKA ŻARÓW EK
Spółka Akcyjna 

Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 13.



RADIOSPRZĘT.
Lampy nadawcze Tungsram .

Zapewne krótkofalowcy, którzy rozpo­
częli pracę killca la t tem u, pam iętają, jakie 
trudności przedstawiało nabycie taniej 
lam py nadawczej,. Ci, k tórzy nie dyspono­
wali odpowiednią gotówką, skazani byli na 
nadawanie na lampach odbiorczych głośni­
kowych. Dopiero w roku 1933 ukazały się 
n a  rynku polskim lampy nadawcze m arki 
Tungsram  PX 2100, PX 2500, k tóre przez 
dłuższy okres czasu były praw ie jedynymi 
lampam i nadawczymi dla am atorów. Cena 
ich, w porównaniu z innymi fabrykatam i, 
była. niska, a  przychylne dla krótkofalow ­
ców stanowisko fabryki, reprezentowanej 
w Polsce przez Zjednoczoną Fabrykę Ża­
rówek S. A. w W arszawie, znalazło od­
dźwięk w szerokim  rozpowszechnieniu 
m arki Tungsram .

Z prawdziwą przyjem nością przeglądam y 
obecny plan fabrykacyjny fabryki Tungs­
ram , k tóry  zaw arty  jest w broszurze o lam­
pach dla dużych wzmacniaczy i o lampach 
nadawczych. Zróbmy krótki przegląd lamp, 
zaczynając od lamp nadawczych m ałej mo­
cy. Popularna lam pa O 15/400 z włóknem

tlenkowym może być zastosowana w ukła­
dach samowzbudnych. Napięcie żarzenia 
wynosi 4 V, maksymalne napięcie anodowe 
500V, moc input ca 30 W. Z powodzeniem 
lam pa ta  może być uży ta w stopniu PA, 
jako lam pa końcowa w nadajniku sterowa­
nym krzyształem . Lam py P25/500, P26/500, 
P27/500, P28/500 i P40/800 są. to lampy 
dla wzmacniaczy dużej mocy i mogą zna­
leźć zastosowanie w układach nadawczych 
am atorów, specjalnie w nadajnikach fonicz­
nych dużej mocy.

O ile rozporządzam y napięciem anodo­
wym rzędu 1000V, to w ostatnim  stopniu 
nadajnika CO - PA, lub CO - T rite t - PA, 
zastosować możemy lampy O 49/1000 lub 
O 75/1000. Żarzenie wynosi 10 V.

Odpowiednią lam pą prostowniczą jedno­
kierunkową, będzie rtęciówika RG 250/1000, 
odpowiadająca lampie Marconiego GUI.

Specjalnie dla fa l krótkich przeznaczona 
jest lam pa OQ 71/1000, gdzie anoda 1 s ia t­
ka wyprowadzane są na zewnątrz. Napię­
cie żarzenia 10V, napięcie anodowe 1000V, 
najkrótsza fa la  X =  2-55 m.

SP1ED.

BIBLIOGRAFIA.
„Najoszczędniejsza Trójka B ateryjna”.

Nakładem W ydawnictwa K sięgarni T. Ula- 
sińskiego w W arszawie ukazała się bro­
szura W. Frenkla, zaw ierająca dokładny 
opis nowoczesnej tró jk i jednoobwodowej, 
trzyzakresow ej (autodyny), zbudowanej na 
zasadzie minimum zużycia prądu anodo­
wego i żarzenia. A kum ulator zastąpiono 
tu  ogniwami mokrymi Leclanche’a, a 
lam py o żarzeniu 2 V dobrano tak , że 
przez połączenie dwu lamp równolegle, 
a jednej szeregowo i p rzy  napięciu żarze­
n ia źródłem 4 V, prąd żarzenia wynosi 
w artość jednakową dla obu grup i o połowę 
mniejszą, niż przy żarzeniu wszystkich 
lamp równolegle źródłem prądu o napięciu 
2 V. Uzyskanie tak  małego prądu żarzenia 
je s t konieczne przy użyciu ogniw Leclan- 
che’a, które dla sprawnego działania nie 
powinny być obciążane prądem  wyższym 
jak  0,2 A. Ukazanie się więc lamp o na­
pięciu żarzenia 2 V umożliwiło konstrukto­
rowi wykorzystanie w sprytny sposób 
ogniw Leclanche’a do ich żarzenia, co 
przedtem  było skazane na niepowodzenie.

Odbiornik ów przeznaczony je st dla 
pracy wszędzie tam , gdzie ładowanie aku­

m ulatora jest wogóle niemożliwe. Je s t 
on bowiem wtedy kosztownym w eksplo­
atacji, powoduje przerwy w korzystaniu 
z aparatu  i w skutek transportu  dość szybko 
ulega zniszczeniu.

Opis budowy wraz z zamieszczonym 
schem atem  ideowym, rysunkam i i schema­
tem  montażowym w naturalnej wielkości, 
pozwala naw et mniej zaawansowanemu 
radioam atorowi na samodzielną budowę 
opisanego odbiornika, szczególnie dzięki 
prostocie budowy i obsługi.

W innej broszurze tegoż samego autora 
znajdujem y praktyczny opis budowy ta ­
niego, ale posiadającego wiele zalet, od­
biornika kryształowego, w raz z objaśnie­
niem o uruchomieniu jego i uwagami 
ogólnymi, oraz dwa opisy budowy wzmac­
niaczy lampowych: bateryjnego i siecio­
wego. Pozw alają one na słuchanie audycyj 
z tą  sam ą czystością, co na detektorze, lecz 
znacznie silniej, umożliwiając uruchomie­
nie głośnika. Budowa wzmacniaczy jest 
tak  prosta, że każdy laik może je wyko­
nać bez trudu  i specjalnych narzędzi. Do 
ogólnego opisu należą schem aty m onta­
żowe i objaśnienie do ich użycia. Opisy te,



zaw arte w broszurze p. t. „N ajtańszy 
Radioodbiornik” są. zatwierdzone przez 
Wydz. Techn. Pol. Radia.

Zdzisław  G um m er  
SP1QS.

Ostatnio nakładem W ileńskiego Klubu 
Krótkofalowców ukazała się broszurka p. t.: 
„Co każdy o krótkofalarstw ie wiedzieć p°- 
winien” (str. 72, cena 70 g r.). J e s t to dru­
gie wydanie, przy czym w treści poczy­
niono w stosunku do pierwszego wydania 
pewne zmiany. Broszurka przeznaczona 
je st dla propagandy krótkofalarstw a, za­
tem  w zwięzły sposób objaśnia prace k ró t­
kofalowców, podając równocześnie opisy: 
taniego odbiornika 0V1 zasilanego z akum. 
2V i baterii anod., nadajnik TPFG  oraz 
anten nadawczych system u Zeppelin oraz 
Levy.

Dalszą treść broszurki stanow ią kod 
oraz slang, znaki wywoławcze państw , oraz 
przepisy ważne dla komunikacji radiowej.

RAPORTY
L U T Y

OKRĘG LWOWSKI.
LWÓW. SP1BQ: czynny fonią i g rafią, 

na pasie 40, 20 i 10 m. SP1ED uzupełniał 
nadajnik przez dobudowę CO-Tritet z lam ­
pa 59. SP1FP czynny czasami na fonii. 
Vy QRL. SP1HN czynny na QRP na 14 
mc. SP1IA pracował fonicznie z Polską. 
SP1MJ czynny nadawczo fonią i grafią. 
Miał ogółem 140 QSO, w czym pierwsze 
dx’y na 7 mcb t. j. W l, 2, 4, 8 i 9 oraz 
VE. Otrzym ał dyplom WAC’a. SP1PF 
czynny fonią i g rafią  na 14 i 7 mc, uzyskał 
połączenie foniczne z ON4ZI. N a grafii 
wyniki też niezłe. SP1QN stukał trochę na 
T. P. T. G. 3 w att input, m iał 12 QSO 
europejskich. PL225. S tacja czynna jak 
zwykle, z powodu grm  i  m artwych s tre f 
uzyskała mało dx’ów; były tam  Egipt, Au­
stra lia , Syberia, Kanada, M adagaskar, 
Pd. A fryka, Pd. A fryka, Nowa Zelandia, 
Peru, A lgier, Kuba, Filipiny, Venezulea, 
Kamerun franc., Irlandia oraz U. S. A. 
Ponadto słyszano 181Y — może Abisynia? 
PL956 czeka na licencję. PL961 nasłuchuje 
na l-V-2, uzyskując wiele fb  dx’ów. 
PL991 — czynny nasłuchowo na 7 mc.

KLUB W ILEŃSKI.
BRZEŚĆ n. BUGIEM. S PIO F już  p ra­

cuje na 7 mc. GŁĘBOKIE. SP1ER nare­
szcie pokonał trudności techniczne na no­
wym QRA i normalnie czynny na 7 i 14 
mc. Na 28 mc jedynie słucha. GRODNO

Broszurka napisaną jest bardzo przystę­
pnie, tak , że nawet niezaawansowany am a­
tor, poznawszy z niej ta jn ik i kró tkofalar­
stwa, powiększy grono nadawców polskich.

Sądzimy, że -Wydania następne zilustru ją  
postęp krótkofalarstw a, k tó ry  ostatnim i 
czasy poczynił duże kroki. Należałoby po­
dać kilka schematów odbiorników wieloob- 
wodowych, aby czytelnik miał możność wy­
bran ia układu nie tyle taniego, ile w arto­
ściowego pod względem selektywności i siły 
odbioru, szczególnie o ile zam ierza praco- 
wa w większym skupieniu amatorów. N a­
stępnie obok odbiornika i nadajnika, ważne 
są też b. tanie przyrządy, a  mianowicie 
falom ierz i monitor, szczególnie jeżeli po­
lecamy układ nadawczy samowzbudny.

Polecając niezaawansowanym am atorom 
powyższą broszurkę, podajemy adres ruch­
liwego Klubu W ileńskiego, pod którym  
skierowywać należy zamówienia, załączając 
15 g r na przesyłkę: W ileński Klub K rót­
kofalowców, Wi-lno, ul. Zygmuntowska 20, 
m. 2, konto PKO 700.624.

HAMSÓW.
1938.

SPION rozpoczął już pracę nadawczą na 
7 mc. LIDA. SP1GM QRT. SP1LS nada­
wał na 7 mc telegraficznie. Poza tym  z do­
brym skutkiem propagował kró tkofalar­
stwo na terenie sizikolnicwa. SPL053 pod­
ciąga tempo do 150 znaków na minutę. 
SP1AQ wykańcza nadajnik klubowy QRO. 
Ku zadowoleniu SPILM -a zrezygnował 
z fonii na 7 mic. SPlB K _w ystąpił z Klubu, 
wyjechał do W arszawy i złożył podanie
0 przyjęcie go do PKRN. SP1BY repre­
zentuje Wilno n a  7 mic jako fb fonista. 
SPIOH stro i nadajnik na 7 me. Szykuje 
się do prób z U K F w terenie. SP1DX QRTa 
otrzym uje k arty  za przeprowadzone QSO. 
SP1GE QRT — buduje nową MOPA i czeka 
wiosny. SP1HK kom pletuje lampy do 
x-m tra, k tóry  spadł z szafy. W ykłada na 
kursie. SP1HM QRT wobec intensywnej 
nauki. SP1LD chadza n a  7 mc na CO-PA. 
SP1LM QRT wypoczywa jeszcze po tru ­
dach zawodów DJDC. W pierwszych dniach 
stycznia wyjeżdża w te ren  z UKF. SP1MF 
QRT — w m undurze strzelca z cenzusem 
w Zegrzu pod W arszawą. SP1WK w bu­
dowie, SP1TX ;po zrobieniu „m ag istra” 
zrobił TPFG  i wyruszył z bugiem w ręku 
w eter. Oblicza koszt drugiego nakładu 
broszury: „Co każdy o krótkofalarstw ie 
wiedzieć powinien”, brzęczy n a  kursie
1 próbuje wciągnąć szkoły do kró tkofalar­
stwa. SP1XT, będąc legalnym nadawcą 
otrzym ał zwrot k a r t  — jako nielegalny. 
Czynny na 7 mc przy  kluczu i przed wkład­



ką mikrofonową w antenie. SPL052 „zmo­
toryzował się” i  już słucha na 7 i 14 mc. 
SPL076 słucha na 7 i 14 mc i wysyła 
karty . Rozstrzyganie najzawilszych spo­
rów teoretycznych w dziedzinie budowy 
nadajników i odbiorników jest dla niego 
dziecinną igraszką. SPL766 słucha pilnie

na 7 mc i wysyła karty . SPL773 w W ar­
szawie, narazie QRT. SPL789 opiekuje się 
z b. dobrym skutkiem  finansam i Klubu. 
Wybudował odbiornik, który uparł się i nie 
chce działać. Nakłonił „YL” do uczęszcza­
nia n a  kurs. SPL799 wrócił z wojska 
do Klubu.

NASŁUCHY.
SP1BC (Łódź).

DX-QSO w czasie od 20 lutego do 15 m ar ca 1938. Pas 7 i 14 mc.

Canal Zone: k5an, E gip t: sulhb. Japo­
nia: jliu. K anada: ve2mu. Nowa Fun- 
landia: vo6d. Stany Zjedn. A. P .: wlbdw, 
wldov, wldeu, wlkhl, <wlzw, wlgxy, wljce, 
dldio, wlpl, wlias, wlsz, wlbgs, wlkh, wini, 
wilwi, w lbft, wlied, wlme, wlkb|e, w lfau, 
wlewd, wlooi, w łavj, wlkhe, wljvs, wlfbd, 
wlcoi, wldgg, wl'zib, w leź, w lkom , wlcbw, 
winne, w llhe, w lzb, w lec, w lbeq, w idm a, 
w ldgg, wlgxy, w lavk, wgbo, w2ijiw,
w2iud„ w2cyn, w2eyz, w2za, w2ob, w2wc, 
w2hoe, w2d'sb, w2bhm, w2cjm, w2bhw,
w2owu, w2dew, w2alb, w2cys, w2d-c, w2dsb, 
w 2ul, w2bc, w2cbo, w2uk, w2eva, w2kdw, 
w2irv, w2jme, w2isu, w2jin, w2dpa, w2bef, 
w2aoa, W3ibet, w3bwa, w3fpq, w3gms, 
wScrw, w3dqu, w’3aoj, w3anz, w3ddm, 
w 3atr, W3tfqp, w3pc, w3air, w3ehw, w 3ggl, 
w3dot, wSiemą, w3enx, w3'hf j, w3chb,
wStemm, wQgzh, w3aoj, w3fmy, w3cfl, 
wBhil, w..'lfax, w3che, w3evw, w3gbc, 
wScdg, w3ans, w3gkn, w 4elr, w4dtr,
w4bha, w4cby, w4auw, w4ajx, w4agi,
w4afh, w5brr, w5dm, w8bti, wSpyo, wSaon, 
w81uq, w8okc, w81yq, w8fko, w8pmp, 
dSera, w8au, w8feb, w81er, w8djw, w8kwi, 
wSczb, w9kg, w9teh, w9kgk.

A lgier: (FA 8CR). Fa3hc (fone), faSaz, 
fa2da fa8ry.A ntigua: vp2ait. A rgentyna: 
lu8cd. A rm enia: (ui6wb), (uk6m a), uk6st, 
uk6wd. A ustralia: vk2dk, vk2add, vk2ah,
vk2ahg, yk2h|p, vk3is, yk3iw, vk3qk, 
vk3hm, yikahk, vk3vf, vk3bk, vk5js, vk51c, 
vk5su, vk5wr, ykftsa, vk6zo, vk6af. Azory: 
ct2ab, ct2bd. Brazylia: py8ag. Ceylon:
yslm b. Chiny: xu6mk, xu8ag. E gipt:
(su ld b ), (su lsw —3 razy), (su lhb  — 2 ra ­
zy), sulm w, su ltm , sulwm , su2nk. F ili­
piny: ka7ef. Grenlandia: ox3c, oxvc. In- 
d(e brytyjskie: vu2cq, vu2cz, vu2fv. Indie 
holenderskie: (p k lm f), pk2jn, pk3aa. Irak : 
yl2ba. Japonia: ji5cc. K anada: yelal, vellu ,

velbk, ve2dq, ve3ay, ve3kf, ve3kp, ve3vr, 
(ve3vu), ve4aami, ve4abr, veabv, ve4afb, 
ve4zo, ve5tsr, ve9ev. Kenia. yq4ktc. Ko­
lumbia: h'k5jd. Kongo belgijskie: oq5ae. 
Madagaskar: fb8aa, fb8ad. Marokko fran­
cuskie: cn8az, cn8av, cn8ax. Marokko hi­
szpańskie: ea9ai. Malta: (zb ij) , (zb ir) . 
Mauritius: vq8ab, vq8af, vq8aj. vq8ye.
Mozambik: cr7ac, cr7au, cr7mf. Nowa Fun- 
landia: vo2h, voŚx, vo8d. Nowa Zelandia: 
zlllmq, zllm r, -zllgx, z llk r, z lljz , z lla r, 
zl2cw,-zl21b, zl2ds, zł2fa, z!2ci, 212sx, zl3az, 
zl3ikg, zl3kx, zl3aj„ zl3fz, zl4br, z.l4dq, 
al4fw, zl4fk. Palestyna: zc6aq. Porto-Rico: 
k4rj. Rodezja południowa: ze lja , ze ljg , 
ze ljz , ze ljv , ze lji, zeljq , zeljy . Reunion: 
fr8vx. Syberia: u9av, u9aw, u9bc, u9mi, 
u9mj, u9ml, u9mn, u9mw. Stany Zjedno­
czone Ameryki Półn.: (w la fg ), (w ldze), 
(w lg w ) , w laop, w lbwh, w lisl, w laxx, 
w lm p, wlikhl, w lkiy , w lged, w lbgy, 
(w 2aer), (w2hhf), (w2kan), (w2ifa), 
w2cys, w2ifz, w2jt, w2grg, w2gbj, w2eye, 
w2kjy, w2kcc, w2cbw, (w3ibm), (w3flh), 
(w3ddm), (w3ekn), w śakt, w3enx, w3tr, 
(w4elg), w4elb, w4ais, (wfifal), (w 6jm r), 
(w 6kri), (wGlee), (w6mhh), (w6gal), 
(w6ghu), (w6nik), (w61ym — 2 razy), 
w6m>jk, wSpka, w6nsa, w6mjy, w6nzl, 
w0bvx, w6buo, w6grx,w6qd, w6jgq, 
(w7ayo), w7aimx,w7dsz, (w7eka), w7gew, 
w7dhv, (w8api), (w8ixs), w8gwf, w8r;h, 
w8dod, (w8onx), w8oli, w8cra, w81ec, 
w8gkg, wSelp, w8dry, (w 9aja), w9arl, 
w9rh, (w9ef), (w9hb), w9mey, (w9zkv — 
2 razy),, w9rcz, (w9rcq), (w9grv), w9wce, 
(w9siv), (w9iutt), (w9ebq), (w9icl), 
(w9uyk), (w 9srt), (w9fxz), w9rh, w9pqw, 
(w9dei), w9tmx, (w9euj).Tasmania: vk7ab, 
vk7jb. Urugwaj: cx2aj. Wenezuela: yv5ak, 
yylap . Inne: (POPI), (X JN J).

Adres Administracji: Lwów, skr. poczt. 21.

Redakcja rękopisów  nie zwraca. — Rękopisy przechodzą na w łasność Redakcji. 
P rzedruk dozwolony jedynie z pow ołaniem  się na źródło.

R edaktor naczelny: Tadeusz Matusiak. 
R edaktor odpow.: Marceli Sławiński.

R edaktor te ch n ic zn y : Zdzisław Gummer. 
W ydśwca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Związkowe Zakłady Graficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P iekarska  18. Tel. 290-05.



KĄCIK BCL a

NOWINKI.
Co winniśmy wiedzieć o falach krótkich.

Rozchodzenie się fa l krótkich radiowych od 
stacji nadawczej w przestrzeni je s t uwa­
runkowane dwoma charakterystycznym i 
zjawiskami: 1) silne pochłanianie przez po­
wierzchnię ziemi, 2) przenikanie do obsza­
rów jonosferycznych.

Silne tłum ienie przez powierzchnię ziemi 
fa l o długościach poniżej 200 m tr  było daw­
niej powodem do przypuszczania, że te  k ró t­
kie fale  nie nadają się do przesyłania sy­
gnałów na wielkie odległości. Dopiero gdy 
się udało wytwarzać fale o długości poniżej 
100 m tr  o dostatecznej mocy, przekonano 
się o następujących właściwościach: antena 
nadawcza promieniuje energię nie tylko 
równolegle do powierzchni ziemi, lecz zna­
cznie większą je j część wysyła mniej lub 
bardziej prostopadle do góry. Ta część cał­
kowitej energii wypromieniowanej, k tó ra  
rozchodzi się równolegle do powierzchni 
ziemi podlega ze wzrostem odległości od na­
dajnika silniejszemu tłum ieniu, niż reszta 
energii, promieniowana pod kątem  do po­
wierzchni ziemi. Wobec tego, upraszczając 
nieco prawdziwy przebieg zjawisk, dzielimy 
całkowitą ilość promieniowanej energii 
krótkofalowej na dwie części: tę, k tó ra  się 
rozchodzi równolegle do powierzchni ziemi, 
czyli t. zw. falę powierzchniową (przyziem­
ną) i część, k tóra wybiega w przestrzeń, 
czyli t. zw. falę przestrzenną. W dalszym 
ciągu można wyobrażać sobie rozchodzenie 
się fa l krótkich w ten  sposób, jak  gdyby 
nadajnik  wysyłał dwa rozm aite rodzaje fal,

co w znacznym stopniu przyczynia się do 
uproszczenia rozumowania.

Gdy więc fa la  powierzchniowa ulega bar­
dzo silnemu tłum ieniu przez skorupę ziem­
ską, tak , że zasięg jej, naw et przy dużej 
mocy nadajnika, wynosi najw yżej 60 do 100 
kkn  (dla długości fali poniżej 40 m tr), to 
fa la  przestrzenna zachowuje się zupełnie 
inaczej: może ona swobodnie rozchodzić się 
w przestrzeniach powietrza, które nie wy­
wiera n a  nią żadnego wpływu, dopóki fa la  
nie dojdzie do wysokich w arstw  atm osfery, 
odznaczających się dobrą przewodnością 
elektryczną, a oznaczonych nazwą jono- 
sfery.

Przez dolną część jonosfery, t. zwaną 
w arstw ę E (warstw ę Kennelly — Heavisi- 
de’a ), fale krótkie o długościach poniżej 
100 m tr, przechodzą naogół prostoliniowo, 
nie podlegając praw ie żadnym zmianom. 
Docierają one dzięki tem u znacznie wyżej, 
do obszarów silniej zjonizowanych. Dopiero 
jednak na wysokości około 200 kim nad po­
wierzchnią ziemi w t. zw. w arstw ie P  
( warstwa Appletona) jonizacja je s t tak 
silna że kierunek posuwania się fali prze­
strzennej zmienia się z prostoliniowego na 
łukowy i w ten  sposób fa la  ta  zawraca z 
powrotem do ziemi.

Miejsce w którym  fa la  przestrzenna w ra­
ca po odbiciu do powierzchni ziemi, odległe 
je s t w linii prostej od nadajnika rozmaicie, 
w zależności od długości fali oraz od pory 
dnia i roku.

Pora dzienna w lecki:
Dług. fali w m tr Odlegi. w kbn.

50
40
30
20
10

50
150
300
500

1000

Pora nocna w lecie:
Dług. fali w m tr  Odległ. w kim.

60 50
50 200
40 500
30 1000
20 2000

Pora dzienna w zimie:
D ług. fa li w m tr  Odległ. w kim.

70 50
60 150
50 300
40 500
30
20
10

1000
1500
2000

Pora nocna w zimie:
Dług. fali w m tr  Odległ. w kim.

90 50
80
70
60
50
40
30

150
300
500

1000
1500
2000



Zasięg fali powierzchniowej jest we 
wszystkich porach roku praw ie tak i sam 
i zależy tylko od długości fali:

Dług. fali w m etr. 
100 

50 
30 
25 
20 
15

Zasięg w kim. 
140 
120 '

100
80
55
24

Z porównania powyższych tabelek od r a ­
zu widać, że fa la  powierzchniowa sta je  się 
już niesłyszalna, zanim fa la  przestrzenna 
dojdzie z powrotem do ziemi. W ten  spo­
sób, dokoła nadajnika tw orzy się często bar­
dzo szeroka strefa , w obrębie k tórej je s t 
on niesłyszalny, ponieważ fa la  powierzch­
niowa j u ż  z n i k ł a ,  a fali przestrzennej 
j e s z c z e n  i e m a. Obszar ten  nazywa się 
„m artw ą s tre fą”. Dopiero fale  o długoś­
ciach powyżej 100 m tr  nie posiadają m ar­
twych stref.

F akt, że fale  przestrzenne po trafią  prze­
bywać w atm osferze ziemskiej tak  wielkie 
odległości n a  dużych wysokościach, nie ule­
gając jednocześnie tłumieniu, je s t przy­
czyną, że fale krótkie posiadają znacznie 
większy zasięg niż długie. Dzięki tem u fale 
te  są coraz częściej stosowane do celów ra ­
diokomunikacji dalekosiężnej (transoceani­
cznej).

Nowe zastosowanie fa l radiowych.
F ale radiowe m ają dziś tak  roizległe za­

stosowanie, że w ydaje się nieprawdopodo­
bne, aby znalazły się  nowe możliwości 
użycia le j ostatniej zdobyczy techniki. 
Okazuje się jednak, że jest inaczej: p rak­
tyka odbiega od teoretycznych przewidy­
wań. F aie radiowe znajdują codziennie co­
raz szersze zastosowanie i niema dziś już 
dziedziny życia, w  której nie odgrywałyby 
m niej lub więcej znaczącej roli. P rze­
mysł, czy handel, kom unikacja czy rolnic­
two korzystają w dużej m ierze pośrednio 
lub bezpośrednio z fa l radiowych.

Prócz postępowego i największego za­
stosowania dla radiofonii i radiotelegrafii 
i telefonii, stosuje się dziś fale radiowe do 
wielu innych praktycznych celów. Coraz 
szersze ich zastosowanie umożliwia też 
coraz bardziej udoskonalana i  ulepszana 
ap a ra tu ra  techniczna oraz poznanie coraz 
dokładniejsze ich własności. Właściwość 
rozchodzenia się krótkich fa l radiowych w 
pewnych określonych kierunkach zostało 
ostatnio wykorzystane przy wierceniu tu ­

neli. Tunel wierci się zazwyczaj równocze­
śnie z obu stron, przy czym zawsze praw ie 
w ystępują trudności z dokłanym utrzym a­
niem linii wiercenia. Małe odchylenie od 
kierunlcu może spowodować rozminięcie się 
wierconych z obu stron sztolni. I w tym  
wypadku przyszły z pomocą fale  radiowe. 
Przez użycie krótkofalowej stacji! nadaw ­
czej w jednej sztolni i odbiorczej! w drugiej 
sztolni, zaopatrzonych w anteny kierun­
kowe, daje się doskonale sprawdzić i u trzy ­
mać kierunek wiercenia o każdej porze 
i bez wielkich zachodów. Tymibardziej, że 
istnieje możliwość nadaw ania przez stację 
nadawczą swego sygnału bez przerwy 
przez cały czas pracy dziennej. Dzięki te ­
mu urządzeniu unika się przy wierceniu 
tuneli częstego sprawdzania kierunku, 
przy  całkowitej pewności u trzym ania go 
do końca robót.

Stałe połączenie pilota prowadzącego sa- 
moLot z lotniskam i i stacjam i meteorolo­
gicznymi należy obecnie do reguły. Trudno 
sobie poprostu dzisiaj wyobrazić samolot 
pozbawiony tej możliwości komunikowania 
się z ziemią, nie mówiąc już o istniejących 
urządzeniach pozwalających n a  „ślepy lot” 
w mgle i lądowanie „na ślepo”, pracu ją­
cych także przy pomocy fal radiowych. Po­
łączenie radiotelefoniczne z ziemią zostało 
ostatnio udostępnione też dla pasażerów 
wielkich samolotów komunikacyjnych p e ­
wnej linii am erykańskiej. N a ścianie, koło 
wygodnego fotelu pasażera, znajduje się 
gniazdko, do którego można włączyć dla 
pasażera zamawiającego rozmowę —  słu­
chawkę telefoniczną. Krótkofalowa stacja 
radiotelefoniczna, znajdująca się na pokła­
dzie samolotu przesyła rozmowę pasażera 
do stacji odbiorczej znajdującej się n a  lot­
nisku, k tó ra  znów łączy się z dowolnym 
abonentem telefonicznym w mieście. Po 
rozmowach radiotelefonicznych prowadzo­
nych ze statków  znajdujących się na peł­
nym morzu z lądem stałym , przyszły roz­
mowy prowadzone z isamolotu z ziemią.

Mechanizacja, autom atyzacja i motory­
zacja nowoczesnej arm ii doprowadziły do 
tego, że żołnierze pewnego pułku am ery­
kańskiego usłyszeli pewnego ranka pobud­
kę zagraną wiele głośniej niż zazwyczaj, 
mimo że trębacz spał jeszcze zmacznie. 
Zastąpiły go ogromne głośniki, w ygryw a­
jące pobudkę nadaw aną z p ły t i odpowied­
nio wzmacnianą, dla wyrwania śpiących 
żołnierzy z tw ardego snu. Postać tręba­
cza dmiąoego pobudkę przejdzie z czasem 
od historii.

W płaty  na K. P . u sk u teczn iać  m ożna  tan io  i w ygodnie 
p rzek azem  rozrachunkow ym  n a  konto  136.


